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Niemcy sabotują konferencją ekonomiczną
W LONDYNIE.

Specyficzny ton prasy Niemieckiej.
BERLIN, 13. 6. RAT. P rasa hu 

genberow skaw  artykałach z Lonty  
nu. omawiających stanowisko delt? 
gacji niemieckiej na światowej kor 
fereneji ekonomicznej podkreśla, że 
Niemcy bezwarunkowo nie zgodzą 
się na żadne ustępstwa w duchu p - 
lityki Stresemanna, chociażby to 
leżało w interesie umów; między na • 
rodowych. Delegacja niemiecka w 
Londynie bronić może tylko in tere­
sów niemieckich.

Celem naszym — pisze „Por 
Tag“ — jest zdobycie swobody w 
polityce walutowej i handlowej : /  
tego powodu nie możemy się wią­
zać nowemi umowami m iędzynar'- 
dowemi, jak to dawniej było prahiy 
kowane.

Specjalnie minister Hugenb-ig 
pod żadnym warunkiem nie dopu­
ści do cofnięcia dotychczasowych 
zarządzeń, wydanych przez rząd 
Rzeszy dla ochrony rolnictwa nic 
mieckiego. Wyklucza to zgóry przy 
stąpienie Niemiec do jakichkolwiek 
umów, których celem byłaby pów 
szeclma redukcja ceł.

Wytyczne niemieckiej polityki 
handlowej, zawarte są w niemiecko-

holenderskim traktae.e handlowym 
Polityka ta  musi iść nadal w tym 
kierunku, abjr Niemcy porozumia­
ły się przedewszystkiem z krajani: 
które są ich odbiorcami i z któremi 
posiadają aktywny bilans liandm

r e s t a u r a c j a
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CODZIENNIE KONCERT 
ORKIESTRY W OGRODZIE 

od godz. 19 ej 
Występy artystyczne od 21.

WV.

Odnosi się to przeważnie do kra 
jów, sąsiadujących z Rzeszą nie­
miecką oraz do Europy połudr.m- 
wo - wschodniej.

Walczymy o zachowanie sam odzielności Austrji
Kanclerz Dotlfuss o stosunkach z Niemcam

z w y c ię s t w o  p u l s k i c h  s a a
■ CHISTOW.

FO LK ESTO N E, 13. 6. PAT. W 
pierwszej rundzie olimpijskiego 
turnieju szachowego drużyna pol­
ska w ygrała ze Szkocją w stosunku 
3 i pół do 3.

 :0:-----
MATTERN NA ALASKĄ.
MOSKWA, 13. o. PAT. Lotnik 

Jam es M attern odleciał z Chaba- 
rowska w poniedziałek o godzi me 
22.15, kierując się na Alaskę.

 oOo-----
PRZED ODLOTEM ESKADRY

WŁOSKIEJ DO AMERYKI
RZYM, 13. 6. PAT. Odlot na­

powietrznej eskadry włoskiej, pro­
wadzonej przez gen. Balbo na prze. 
lot transatlantycki cło Stanów 
Zjednoczonych, nasląpić ma w na.; 
bliższych dniach. Wiadomość o od­
locie podana zostanie do wiadomo­
ści publicznej dopiero po uskutecz­
nieniu startu  z Ortobello.

— OOO—
CHOROBA HINDENBURG A

Si a ii prezydenta bardzo poważny.

LONDYN, 13. 6. PAT. Delega­
cja niemiecka w Londynie jest- ży­
wo zaniepokojona wiadomościami, 
jakie nadeszły tu wczoraj wieczo- 
rem z Berlina o stanie zdrowia pre 
zydenta Hindenburga.

Ilindenburg od dwueh dni ma 
silną gorączkę, co wobec jego podesz 
lego wieku budzi u członków dolega 
cji niemieckiej poważne obawy.

—~ ; 0 : -----
PRZEMYTNIK Z GRGDŻ.CA ZABITY 

NA GRANICY.

Wczorajszej nocy na odcinku 
Brzeziny Śląskie usiłowała przekro 
czyć granicę szajka przemytników. 
Do uciekających strażnicy dali sze 
reg strzałów. Jeden z przemytników 
trafiony kulą w głowę, padł trupem 
18-letni Jan  Czerwiński z Grodźca, 
na miejscu.

LONDYN, 13. 6. PAT. Kanclerz 
austrjacki Dołlfuss złożył wobec 
prasy następujące oświadczenie: 

„My austrjaey głęboko żałuje­
my, że nasze stosunki z naszym 
wielkim sąsiadem niemieckim, z 
którym związani jesteśmy węz­
łami wspólnego języka, hiśtorji. i 
rozwoju kultury, zostały ostatnio 
zamącone kilku incydentami.

Mamy szczerą, nadzieję, że we

wzajemnych interesach obu krajów  
uda nam’ się szybko przywrócić do 
bre i przyjazne stosunki. Walczy a y 
dziś o zachowanie A ustrji. jako nie 
podległego organizmu Centralnej 
Europy i uważamy, że przez hien-; 
stępi i we przytrzymywanie się w ta  
szych wysiłkach tego najwyższego 
naszego celu, przyczynimy się w 
bardzo znacznym stopniu do utizy- 
mania pokoju -\v Europie.

Węgry na pasku Niemiec
POLITYKA W ĘGIERSKA ULEGA NIEMCOM.

BUDAPESZT, 13- 6. PAT. IV 
czasie dvskusji w parlamencie legi 
tymista Pallavity wygłosił przemó 
wienie w którem wykazał, że polity 
ka węgierska staje się coraz bar­
dziej uległa wpływom Niemiec.

Niemcy dążą od dawna do uczy­

nienia Węgier swoim wasalem. 
Dla Węgier niema większego nie­
bezpieczeństwa, jak anscliluss, a 
jedynym sposobem uchronienia się 
ocł niego jest związek gospodarczy 
Węgier z A ustrją. Związek taki czy 
ni zbędną wszelką unję osobową.

Wielka rada faszystów
jest wdzięczna Mussoiiniemu za pakt 4-ch

RZYM, 13. 6. PAT. W ubiegłej 
nocy wielka rada faszystowska od­
była ostatnie posiedzenie sesji wio 
sennej. Minister kołonji De Bono 
wyraził Mussoiiniemu wdzięczność 
wielkiej rady za zawarcie paktu 
4-ch mocarstw. W ielka rada rozpa- 
trywała następnie sprawę przypada 
jąeej w dniu 15 b. m. spłaty czę-:ci

długu wojennego wobec Stanów 
Zjednoczonych- Decyzje w tej spra 
wie zakomunikowane będą we w ła ­
ściwym czasie, W zakończeniu p > 
siedzenia Mussolini wygłosił dłuż­
sze przemówienie, poruszając szereg 
zagadnień międzynarodowych i nie 
które kwestje, związane z polityki 
wewnętrzną.

„Dyskusja polityczna" przy pomocy
rewolwerów

Osiem osób zabitych, 100 rannych
M EKSYK, 13. 6. PAT. Na ze 

braniu polityeznem w mieście Zita- 
cuano doszło do strzelaniny przy- 
czem 8 osób zostało zabitych, a oko 
1 o 100 odniosło rany. .

Dyskusja dotyczyła zbliżającej 
się kampańji wyborczej, przyczem 
przeciwnicy zacietrzewili się do te 
go stopnia, że zaczęli się wzajemnie

ostrzeliwać z rewolwerów. Więk­
szość ofiar stanowią jednak osoby 
w sporze niezainteresowane. Przy 
pomocy wojska przywrócono spokój 
Po mieście krążą patrole. Areszto 
wano około 30 osób, w tej liczbie 
burmistrza miasta oraz jednego de 
putownneg.o

OP1NJA RUMUŃSKA O RZĄ­
DZIE B. PREM IERA.

BUKA RESZT, 13.; 6,- PA T. A- 
dependan Rumain w ostatnim  ar- 
tvkule omawia ąy tm eję gospodar­
czą. w jakiej pozostawił Polskę u- 
stępująey gabinet prem jera Prysto  
ra! Dziennik stwierdza, że mimo 
Awjątkowo ciężkiej konjunktury.któ 
ra  przypadła na okres urzędowania 
tego rządu, zapewnił on Polsce rów­
nowagę gospodarczą opartą o siluą 
w alutę i czynny bilans handlowy.
O ZJEDNOCZENIE B. ZWIĄZ­

KÓW WOJSKOWYCH.
W ARSZAWA, 13 6. PAT. P; d

przewodnictwem gen. broni L ucja­
na Żeligowskiego odbyła się ostat­
nio w lokalu związku łegjonis+ew. 
pułaskich międzyzwiązkowa konfe­
rencja porozumiewawcza w7 sp ra­
wie utworzenia związku dla byłych 
polskich formacyj na wschodzie. W. 
konferencji brali udział przedsta­
wiciele legjonistow pułaskich, u- 
czestników b. I-go korpusu kani o w - 
czyków, żeligowczy ków, murrnrń- 
<-,zyków, sybiraków i Naczpołu. U- 
tworzono trzy komisje dla opraco­
wania zasad organizacyjnych i sta 
lutowych.
WOJEWÓDZKI KONKURS ŚPIĘ- 7 

W A OZY W CZĘSTOCHOWIE
CZĘSTOCHOWA, 13. C. PAT- 

Wczoraj w teatrze kameralnym poo 
protektoratem wojewody kidoekie- 
go Paciorkowskiego odbył się woje 
wódzki konkurs śpiewaczy. Pierw­
szą nagrodę stanowiło ufundowane 
przez posła Biluchowskiego stynąn; 
djum na dalsze studja wokalne 
laureata w stolicy.

Przewodniczył komisji konkur­
sowej Baldwin Ramułt, dyr. towa­
rzystwa przyjaciół muzyki i opery 
-narodowej w Warszawie. Pierwsza 
nagroda zdobyta została przez Frań 
eiszka Szymczyka, druga Jerzego 
Kyclitcra,' trzecią przyznano p. Sta 
siewiczowej.
KILOFEM  GÓRNICZYM W GŁOWĘ. 

Zabójstwo w obronie żony.
PARYŻ, 13. 0. Zamieszkały w 

Lens górnik Aleksander Bieliński 
napastował żonę kolegi Ańdruszkie 
wicza.

Wczoraj na tern tle doszło do o- 
strej sevsji między Andruszkiewi- 
czową i'B ielińskim . Ten wydobył 
rewolwer i dał do Andruszkiewiezo 
wej strzał, raniąc ją w ramię.

Na odgłos strzału nadbiegł mąż 
ranionej i uderzeniem kilofa górni­
czego położył Bielińskiego trapem.

Zabity był człowiekiem żonatym 
i ojcem czworga dzieci.
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IMPONUJĄCY RUCH W PORCIE 

GDYŃSKIM.
GDYNIA, 13.6. W ciągu diii 1 01 II  

bm. do portu gdyńskiego weszło aż 81 
statków próżnych poza tern 'przybyło 
kilka e  łomem i drobnicą. Na morze wy 
szło 16 statków z węglem, poza tem je 
den z drobnica, ryżem i masłem kakao 
wein.

Odszedł również do Nowego Jorku 
statek „Pułaski", która to podróż jest 
jego zwykłą trasą .

 oOo-----
NIE SZARAŃCZA, LECZ -  WAŻKI.

WARSZAWA, 13.6. W związku z 
wczorajszą alarmującą wiadomością o 
ukazaniu się w powiatach pułtuskim, 
radzyiuińskim, grójeckim i warszaw 
skirn szarańczy, informują czynniki 
miarodajne obecnie, że ma sie tu do 
czynienia nie z szarańczą, ale z wielką 
chmurą zwykłych ważek, które ksssłał. 
tern swoim przypominają łudząco sza­
rańczę '

Wczoraj po południu starosta radży 
miński iłóżył wydziałowi bezpieczeń­
stwa województwa warszawskiego do­
kładny raport w tej sprawie.

Rzekoma szarańcza przeleciała w so 
bóte kolo miasta Pułtuska, a następnie 
skierowała sie w stronę powiatu radży 
mińskiego, gdzie opadła o kilka kilome 
trów od Wyżkowa. zajmując obszer 
kilkuset morgów. Następnie cześć owa 
da w ukazała sie w okolicach Rember­
towa, obecnie zaś dalszych wieści brak. 
Po stwierdzeniu wszędzie, że ma sie do 
czynienia nie a szarańczą, lecz z ważka 
mi, zapanował spokój.

 )0(---------
SI KASZL! WE ŚLADY NA LOKO­

MOTYWIE.
GDYNIA, 13.6. Na kołach parowozu 

pociągu osobowego ar. 612, zdążającego 
z wybrzeża do Warszawy, zauważono 
ślady krwi, or «.* kawał ludzkiego cią-

Zarządzono natychmiast posżukiwa 
nią, które usłaMły, że na odcinku Rum
la — Żagófże leżą zmasakrowane zwło 
H  jakiegoś mężczyzny, którego identy 
czno.ści nie udało się dotychczas Stwier 
dzić.

 :0 :------
TŁUM WŁOŚCIAN CHCIAŁ ZLIN­

CZOWAĆ ZŁODZIEJA.
WILNO,, 13 6. Pod Wilnem z powo 

du kradzieży popełnionej w pobliskiej 
wsi, włościanie wyruszyli do lasu bel- 
monckiego na poszukiwanie złodziei, 
którzy mieli uprowadzić im krowę. 
Istotnie krową zarżniętą znaleziono.

Wywiadowca policyjny zdoła! za- 
tw.ymać jednego ze złodziei- Tłum 
chciał odbić aresztowanego i zamordo 
wać. Wywiadowca zmuszony był do u- 
życia broni, dzięki czemu udało mu się 
odprowadzić złodzieja do aresztów.

 :0 :-----
ROSJA SPRZEDAJE JAPONJI

S ACH ALIN?
CHARBIN, 13.6 „Charbinskoje Wre- 

mja“ ogłosiła sensacyjną wiadomość o 
możliwości sprzedaży przez reąd sowiec 
ki Sachalinu.

Sprzedaż Sachalinu pozostawać ma 
w związku z wycofaniem się Rosji so­
wieckiej z Mandżurii i sprzedażą kolei 
wBchodnió.chinskśej. Rokowania w 
sprawie nabycia przez Japonic połowy 
Sachalinu należącego do Rosji sowiec­
kiej mają nastąpić wkrótce.

 ;0 :____
NIE NALEŻY SPAĆ W KAWIARNI

WIEDEŃ, 13.6. Wczoraj we wczes­
nych godzinach rannych, w jednej % 
kawiarń Prateru, doszło do wyrówna­
nia starych porachunków pomiędzy e. 
Jegnnckimi apaszami Wiednia

Po słownych argumentach doszło do 
wzajemnej wymiany strzałów. Strzały 
nie raniły przeciwników, natomiast je 
dna z kul ugrzęzła w biodrze śpiącego 
przy stoliku kawiarnianym 36-letniego 
urzędnika prywatnego Ernesta Fische. 
ra „

Kula przedarła tętnicę i zanim przy 
była pomoc — Fischer zmarł.

Apasze zbiegli. Policją zarządziła 
za nimi pościg.

W przyszłej wojnie nawet psy staną 
w szeregach walczących.

Jak Niemcy trenują psy do wojny? — Specjalne szkoły — Psy
przeciwnikami masek gazowych.

Niemcy pierwsi zwrócili uwagę 
podczas wojny światowej na usługi 
jakie pies może oddać w wojsku, 
szczególnie o ile chodzi o służbę 
łączności. Ileż fo razy w czasie dzm 
łań wojennych, zwłaszcza podczas 
walki pozycyjnej na froncie francu 
sko - niemieckim, po morderczym 
ogniu artyleryjskim, gdy wszelkie 
środki łączności, jak telefon i to, 
były zniszczone, wiadomości i roz­
kazy przesyłano za pośrednictwem 
psów. Nieocenione również usługi 
oddają psy w‘ służbie sanitarnej. 
Mając powyższe dane na względzie 
Niemcy stworzyli wspaniale zorga 
nizowaną
wojskową szkołą tresury psów,
znajdującą się, w, Kummersdorfie 
w pobliży Berlina,

. Sokoła,- tą zakrojona na bardzo 
szeroką skalę, jest jedyną w swo.un 
rodzaju. Posiada ona dwa odziały: 
pierwszy t. zw. przygotowawczy, 
w których wyelwwanków ćwiczą 
w wytrzymałości. Składają się nań 
długie biegi, zwłaszcza w ciemno­
ści, wspinanie się na góry, przeby­
wanie wpław rzek, pokonywanie 
przeszkód itp. Drugi obejmuje tre­
surę specjalną, zależnie od tego, do 
jakiej kategorji dany pies został 
zaliczony.

Podczas wojny, a nawet jesz ve 
po wojnie, stosowano dwie metody 
tresury: albo pies po odnalezieniu 
rannego przynosił przodownikowi 
swemu przedmiot, należący do ran 
mego, albo też, pozostając przy nim
głośaem ujadaniem, a nawet wy­

ciem przywoływał pomoc.
Oba, sposoby okazały się wadli­

wemu W pierwszymi bowiem wy­
padku pi’zez szamotanie się z ran­
nymi psy niejednokrotnie przyczy­
niały się do pogorszenia stanu zdro 
wia, w drugim zaś zwracały uwa­
gę nieprzyjaciela. To też oba te sy; 
stemy zostały wyrugowane, a ol-u- 
cnie szkoła w Kummersdorfie s'<- 
suje nowy sposób. Pies otrzymują 
obrożę, do której przymocowuje 
się kilka dość długich rzemiennych 
pasów, n ii przeszkadzających mu 
jednak w ruchacjk. W wypadku od­
nalezienia rannego, pies oderwaw­
szy' jeden z owych rzemieni, przy no 
si go na posterunek. Jest to znak, 
że sanitarjusz bezzwłocznie udać 
się ma za psem.
który- mu wskaże miejsce poby-tu 

rannego.
Bardziej dowcipny i szczególnie 

zasługujący na uwragę jest sposób 
tresury psa łącznikowego. N aj­
większa. trudność polega na tem, 
aby pokazać psu, w jaki sposób i do 
kąd ma zanieść dane mu zlecenie. 
Zagadnienie to zostało rozwiązano 
przy- pomocy nowowynalezionepo
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HITLEROWCY STRZELAJĄ DO ŻY­
DÓW W KOWNIE.

KOWNO, 13.6. Dziś w nocy na głów. 
nej ulicy w Kownie, Aleji Wolności, 
dwaj Niemcy hitlerowcy napadli na 2 
żydód i ciężko ranili, 1 a nicli, niejakie 
go Berga. Hitlerowcy zatrzymani o- 
świadczyli, że byli w stanie pijanym
I nie pomiatają co robili. Hitlerowcy 
dali w kiemuku żydów dwa strzały re 
wolwerowc.

automatu. Aparat ten jest zbudo 
wany w formie maleńkiego czołg1:, 
który pokonywać może cały szereg 
przeszkód w terenie, jak: rowy, pa 
górki etc. Wewnątrz znajduje się 
maszynerja, zezwalająca na kier >• 
wanie czołgiem w dość znacznej od 
leglości przy pomocy prądu elek­
trycznego,, przechodzącego po dru­
tach izolowanych, które odwijają 
się ze szpulki w miarę oddalania się 
czołgu. W przedniej części czołgu 
ukryty jest niewielki rezerwuar z 
płynom, który sącząc się bezustan­

nie pozostawia silnie woniejące śla 
dy, po których
pies nieomylnie podąża do wyzna­

czonego celu.
Pomimo najnowocześniejszych 

i najpomysłowszych sposobów, ja - 
kiemi posługiwali się kierownicy 
szkoły w- Kummersdorfie, nie uda­
ło się im przeprowadzić jednego z 
najbardziej może koniecznych eks­
perymentów, mianowicie zmusić 
psa do noszenia maski przeciwga­
zowej.

M. K.

Wiceminister inż. Gallot
o swem ustąpieniu.

W związku z wiadomościami o 
ustąpieniu podsekretarza stanu w 
minist. komunikacji inż. Gallota, 
zwróciła się ajencja „Iskra“ do nie 
go z prośbą o informacje, jak nale 
źy komentować te wiadomości.

— Owszem, czytałem te różne 
fantazje, które część prasy snuję na 
mój temat — oświadczył p. wicemi­
nister inż. Gallot —- nie mogę jed­
nak potraktować ich bardziej ser jo. 
niż na to zasłużyły. Jedni umieści 
li umie już z powrotem w zakładach 
modrzejowskich, co jest zupełnie nie 
prawda. Inni dopatrzyli się jakichś 
konfliktów między p. ministrem inż. 
Butkiewiczem a mną chęć miałem i 
mam jaknajmiłsze wrażenia ze 
współpracy z panem ministrem. In ­
ni wreszcie robią mnie nawet kuzy­
nem p. premiera Prystora- Byłoby 
to dla mnie istotnie pokrewieństwo 
bardzo ’ zaszczytne, ale niestety, ist­
nieje ono tylko w fantazji owych 
rzekomo wtajemniczonych informa

torów. Prawdą jest tylko to, iż isto 
tnie opuszczam swoje stanowisko i 
sądzę, że mam prawo po półtorarocz 
nej dość wyczerpującej pracy na 
niem, opuścić je bez sensacyjnych 
domysłów. Nie idę do Modrtżejowa, 
lecz przedewszystkiem będę na urlo 
I-ie, choćby z tego powodu, że nie- 
tylko przez te ostatnie półtora roku, 
ale już od czterech lat ani tygodnia 
urlopu nie miałem. Jak  wrócę z ur­
lopu, to może panowie się dowiedzą 
na jaką placówkę pójdę.

# # *
Dowiadujemy się, że wicemini­

ster Gallot po opuszczeniu swego 
stanowiska nie powróci do dyrekcji 
zakładów modrzejowskich, ani też—1 
jak doniosły niektóre dzienniki —• 
ńie obejmie dyrekcji zakładów ży­
rardowskich, . Inż, Gallpt po .opusz­
czeniu stanowiska wiceministra ko­
munikacji wyjechać ma na kilkoty- 
godniowy wypoczynek.

Groźba wojny
sowiecko - mandżurskiej.

WARSZAWA, 13.6. Podróżni, 
przybyli z Syberji do Mukdenu, 
zgodnie stwierdzają, iż dowództwo 
sowieckie w pasie przygranicznym 
wzdłuż granicy sowiecko — man­
dżurskiej poczyniło znaczne przygo 
towania na wypadek wojny z Man 
dżurją. W pobliżu miejscowości 
Spash na wschodniem pograniczu 
Mandżurji utworzono nowe wielkie 
lotniska wojskowe, zaopatrzone w 
najnowocześniejsze urządzenia, a 
zwłaszcza doskonałą obronę prze­
ciwlotniczą. Lotnisko to może po­
mieścić setki ciężkich oraz lekkich

samolotów wojskowych. Dowództwo 
sowieckie urządza pozatem we wszy 
stkich strategicznych punktach w 
pobliżu pogranicza wielkie parki, 
gdzie magazynuje tanki, działa amu 
nicję, oraz środki żywności

Ambasador japoński w Moskwie 
Ota, odwiedził zastępcę komisarza 
spraw' zagranicznych Sokelnikowa 

, i zakomunikował mu zgodę rządu 
mandżurskiego na propozycję so­
wiecką rozpoczęcia 25 om. w Tokio 
rokowań sowiecko - mandżurskich 
w sprawie sprzedaży wschodnio—■ 
chińskiej linji kolejowej

Zmarł przy czarnych świecach.
Niezwykły „sąd Boży* w Piotrkowie.

PIOTRKOW. 13.G- W niedzielę. 
11 bm. odbył się w Piortkowie rzad 
ki w sferach semickich ceremonjał t. 
zw. sądu przy czarnych świecach. 
Mianowicie Josek Schielman, właś 
ciciel realności miejskiej w Piotrko 
wie wniósł skargę do sądu grodzkie 
go w sprawie przyznania mu eksmi 
sji lokatora jego domu, właściciela 
sklepu obuwia Joska Ritterbanda. 
Na zasadzie dostarczonego maferja 
łu dowodowego, sąd grodzki przy­
znał Schielmanowi prawo eksmisji 
nadając wyrokowi rygor natychmia 
sto we j wykonalności.

Ponieważ obie strony uależały 
do sfer żydowskich, uznających tra 
dyeję rytuału talmucłowego, przeto 
Ritterband zaproponował rozstrzy 
gnięcie sprawy drogą rabinackiego

sądu przy czarnych świecach. Pod­
czas trwania obrad sądu polubowne 
ge w mieszkaniu niejakiego Ajzen- 
berga przy ul. Marsz. Piłsudskiego, 
a mianowicie w chwili składania 
przysięgi, Josek Schielman runął z 
krzykiem na ziemię Wszelka po­
moc lekarska, wezwana, natych­
miast, nie odniosła pożądanego skut 
ku i Schielman zmarł w przeciągu 
kilkunastu minut, nie odzyskawszy 
przytomności.

Sąd powyższy uważany jest w 
sferach rytualnych Piortkowa za do 
pust Boży. Na zebraniu senjorów 
żydów postanowiono Riterbanda 
nie eksmitować i zgodnie z „wyro 
kiem Bożym“ ustalić go wiecznym 
lokatorem posesji Schielmana.
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Przed feralnym 15 czerwca bo*  ciało
...  ^  ^ „ 1 .  trzebaby zapożyczyć, zeby w pełń:

Bruksela, w czerwcu.

Co się stanie z terminem płat­
ności długów wojennych winnych 
Ameryce! Zdaje się, że jest to p>er 
tvsza przeszkoda, o którą już na 
progu potknie się międzynarodowa 
konferencja ekonomiczna.

Od sześciu miesięcy oczekuje się 
ogłoszenia moratorjum w sprawne 
tego terminu, zdrowy rozsądek bo­
wiem wymaga, by zawieszono ws/y 
sf.kie płatności aż do definitywnego 
załatwienia kw estjl od--zkodowań. 
Tak też postąpiono na konferencji 
w Lozannie, gdy chodziło o uregu­
lowanie — a. raczej zawieszenie 
odszkodowań niemieckich, zaw'e- 
tzenie, usilnie popierane przez sfe­
ry dyplomatyczne amerykańskie, 
które wówczas dały do zrozumienia 
*e i one w odpowiednim czasie będą 
wkłonniejsżc do uregulowania d łu ­
gów wojennych. Wiemy, jakie po­
wody skłoniły Hoovera do ogłosze­
nia moratorjum, niczego jednak nie 
wskórał, zamrożonego kapitału a- 
mery kańskiego, dochodzącego do 
m i 1 j a r  d o w y c h s u  m, 
nie oswobodził, doprowadził n a t o ­
miast do tego, że państwa europoj 
skie przestały płacić długi wojenno
Ameryce.

Prezydent Stanów Zjedn. Berno 
-velt, którego kierunek polityczny 
jest mniej izolacyjny od jego po­
przednika, niejednokrotnie już obja 
wiał dobre chęci w tym kierunku 
niestety wszystkie jego zamiary 
rozbijają się o nieustępliwe stano­
wisko, zajęte przez posłów i sena­
torów, którzy nawet o przesunięciu 
term inu płatności długów wojen­
nych słyszeć nie chcą.

Jakie stanowisko w tym w y­
padku zajmie F rancja  oraz Anglja!

We Francji sprawa przedstawia 
się zupełnie zwyczajnie, poprosi u 
nie zapłaci, gdyż wychodzi z z-il >- 
żenią, że jeżeli jej Niemcy nie p ła ­
cą odszkodowań, to ona nic ma obo­
wiązku spłacać dlugshv zaciągnię­
tych dla wspólnego zwycięstwa 
Mimo jednak tego stanowiska, rząd 
francuski byłby skłonny zapłać--- 
sumę 20 mil jonów dolarów (ratę 
grudniową), gdyby ogłoszono mora 
torjurn na zapadłość 15 czerwca.

Rząd angielski wychodzi znów 
.z innego założenia i twierdzi, iż mi 
mo, że niema w budżecie uchwalo­
nej odpowiedniej sumy na spłatę 
tej raty, oraz w. razie wypłacenia 
2-ch ra t grudniowej oraz czerwco­
wej, powstanie dziura w budżecie 

wysokości 48 miljonów funtów,

spłaty w srebrze, a 12 milj. — jak 
powiedział w izbie lordówT lord, 
Snowden — w art jeszcze jest ,.ho­
nor Anglji".

Te właśnie czynniki spowodują

prawdopodobnie, że A nglja wy pel ■ 
ni swe zobowiązania 15 czerwcu, 
skutki jednak fatalnie odbiją się 
na jej handlu, oraz przesuną na dał 
szą metę ustabilizowanie się funla

Na wysuniętym brzegu 
Polskiego Morza.

Półwysep Hel po trzynastu latach polskich rządów.
(Od własnego korespondenta).

Hel, w7 czerwcu 1933.
naty, hotele, domy kuracyjne i wił 
le prywatne.

Mieszkańcy Helu, niestety w 
dużej części jeszcze niemcy (pocho­
dzenia holenderskiego) chcąc nio 
chcąc muszą uznać, iż rządy polskie 
stworzyły dla nic-h erę poważnego 
woale dobrobytu. Dawne p ustko ­
wie, zapełnione jest dziś, zwłaszcza 
w pełnym sezonie, letnikami /e  
wszystkich stron Polski, którzy na­
wet w dobie obecnego kryzysu po­
zostawiają dużo pieniędzy na Helu. 
Silny ruch budowlany na półwy­
spie, podobnie zresztą jak  i na ca­
lem wybrzeżu — wzmoend gospo­
darczo miejscowrych rzemieślników

Dzisiaj wioska Hel, właściwie 
nawet nie wioska, ale małe mia­
steczko, liczy blisko 1000 stałych 
mieszkańców, zaś ruch letników i 
turystów  w ciągu całego roku obli­
czyć można napowno cyfrą kilku­
dziesięciu tysięcy. Z chwilą przeła­
mania zasady dopuszczania do He­
lu jako stałych mieszkańców jedy­
nie ewangelików — znalazły tam 
osiedlenie i katolickie rodziny ry ­
backie, jak  również powstało tam 
kilka polskich placówek liandlo-

Nie wielu jest takich ludzi, któ- 
rzyby zwiedzając naszą, wspaniale 
rozbudowaną Gdynię, nie urządzili 
sobie przejażdżki parowcem na pół­
wysep Hel. Je s t to bowiem n a j­
piękniejsza wycieczka morska w 
granicach naszego wybrzeża-

Już po kilku minutach jazdy 
turysta podziwia imponującą pano­
ramę portu gdyńskiego, a ledwo 
znikną z oczu zarysy tego „poema- 
to z betonu i żelaza", już w lekkiej 
mgle porannego słońca w yłaniają 
się zabudowania Helu, tej miłej i 
aromatycznej wioski rybackiej, le­
żącej na. samym cyplu półwyspu 
helskiego. Wygodne statki „Żeghi- 
gi Polskiej", prując raźno p rzej­
rzyste fale polskiego morza, już po 
godzinie jazdy docierają do portu 
helskiego.

Każdy, kto nie był już od kilku 
lat na Helu, jest. przyjemnie zdzi­
wiony olbrzymim postępem w roz­
budowie tego romantycznego osie­
dla nadmorskiego. Już  z oddali 
wpada w oko długi szereg nowych 
budynków (przeważnie pensjonaty
i prywatne wille), a specjalnie wy- .«««. ~ - -
różnią się wybudowana przed kilku wych i gospodarczych, 
laty nad brzegiem morza kolonja S tary  i ciekawy koscioł gotycki 
rybacka, licząca przeszło 50 dom- leżący na samem wybrzeżu, to miej 
ków wyniesionych przy pomocy 8ce modlitwy dla ewangelików'. K a 
państwowego banku rolnego. Pa- tolieiy gnieżdżą się w małym drew- 
trząc na Hel z daleka, od strony nianym kościółku, przerobionym z 
 j ‘i - „...niAnio in tn inż t™ v  fctmżflpkioi. Ale i w7 tym kte-zatoki, ma się wrażenie, że to już 
nie wioska, ale pokaźne Avcale m ia­
sto. . .

Bardzo dodatnio dla gospodarki 
polskiej nad morzem wypadnie _ po­
równanie dzisiejszego Helu z jego 
wyglądem w7 r. 1920. Przezwycię­
żając naprzyklad olbrzymie tru d ­
ności techniczne, związane z budo­
wą linji kolejowej wzdłuż całego 
półwyspu, dokonaliśmy dzieła., na 
które Niemcy nie odważyli się 
przed wojną.

Na miejscu starego, drewniane­
go mola. powstało nowe molo ka­
mienno-betonowe z przystanią p a­
sażerską, powstało jeszcze drugie 
molo handlowe, następnie — rów- 
nież. za czasów7 polskich — wybu­
dowano łazienki, wspomnianą już 
kolonję rybacką, gmach poczty, sta 
cję meteorologiczną, zaś pryw atna 
inicjatywa stworzyła liczne pensjo

j l n u r i L j  Jk-Ł-Ł  ---------------------i  1. *• _
szopy strażackiej. Ale i w tym kie- 
runku uczyniono duży krok n a ­
przód, ponieważ prawie, że na u - 
kończeniu jest już budowa nowego 
i pięknego kościoła katolickiego 

Wogóle na każdym kroku _ w i­
dać na Helu znaki polskości. Wrzel 
kie napisy na domach, składach, 
kawiarniach są jedynie w7 języku 
polskim. Starzy rodowici Kalanie 
nie mówią eoprawda językiem pol­
skim, ale dorastająca młodzież wła­
da już nim całkiem dobrze. Zrobiła 
to szkoła, polska, w7 której zamiast 
Wilhelma i B ism arka wisi na ścia­
nie mapa Polski, Orzeł Biały i por 
tre t i prezydent Rzplitej.

W  rezultacie stwierdzić można 
że helanie czują się dobrze pod rzą­
dami Polski i nawet niemcy nie ży 
czą sobie powrotu do  ̂ dawnych 
przedwojennyeh warunków7.

L  1 > *

Jasnowidzenia, języka aniołów 
trzebaby zapożyczyć, żeby w pełni 
objąć i godnie wysławić znaczeniu 
dla nas Najświętszej Eucharystji. 
Wszak E ucharystja to ukry ty  p< J 
nikłą postacią chleba Bóg — Czło­
wiek Jezus Chrystus. Ten sam ży ­
wy Jezus Chrystus, który w bez­
granicznej ku nam miłości, dlu 
naszego wiekuistego szczęścia stał 
się człowiekiem, ogłosił Boską swą 
Naukę, poniósł okropną mękę i p e ­
łen chwały zmartwychwstał. Ten 
sam Jezus Chrystus, który 19 wie­
ków temu jednym aktem sw7ojej wo 
li ciszył rozpętane żywioły, uzdra­
wiał chorych, wskrzeszał um ar­
łych. Nie było dla Niego trudnością- 
pomyśleć tylko w K anie G alilej­
skiej, a z wody stało się wino w 
najlepszym gatunku, nie było dla 
Niego trudności dwoma słowami 
ożywić Łazarza, którego m artwe ci a 
ło już było w rozkładzie, nie jest Ir z 
dla Jego Boskiej Wszechmocy żad ­
ną trudnością przeistoczyć ofiaro­
wany we Mszy Świętej chłeb psze- 
nicznv w Siebie Samego i ukryć 
swoje Bóstwo i Człowieczeństwo 
pod postaciami tegoż chleba. E u ­
charystja — to słońce naszego ży­
ciu nadprzyrodzonego, — to niewv 
czerpana K rynica Boskiej prawdy, 
łaski- i miłości. Jeżeli więc komu, to 
Jezusowi w E ucharystji należy się 
od nas wiernych dzieci Jego Koście 
ła najgłębszy7 hołd czci i uw ielbi 
nia, na jaki tylko zdobyć się może 
my. Dniem hołdu, składanego Jezu 
sowi w Najśw. Sakramencie jest 
jutrzejsze wielkie święto Bożego 
Ciała. Oto ju tro  Nieśmiertelny 
K ról wieków wynijdzie ze świątyni 
pod osłoną eucharystycznych po-.ta 
ci w7 uroczystej procesji na ulice 
naszego miasta. Jak  kochający a 
stęskniony ojciec każe się prowa 
dzić pomiędzy swoje ukochane

' Miasto nasze jest szczerze sex • 
dccznie przywiązane do Chrystusa, 
Jego świętego Kościoła. Swoje przy 
wiązanie niejednokr itnie żywiołu- 
wo podkreślało. Niech więc w dmu 
jutrzejszym  masowo wylegnie na 
spotkanie Swojego Pana nad Pany 
niech Mu się ustroi wspaniale, oii 
świętnie, niech przez jaknajlicznm j 
szy udział w procesji jawnie, pub.i 
cznie wobec inowicrców przyzna, 
się do Niego i z pieśnią oraz m odli­
twą odda Mu hołd. Niech wszysF 
kie instytucje i organizacje katoim 
kie naszego m iasta zam anifestują 
swój względem Niego puity-m 
przez nadesłanie pocztćTw sztandaru 
wych i delegacyj -  słowem, niech 
cale społeczeństwo naszego miasta 
jutro Go uwielbi.

Christum Regem dominantom 
gentibus venite adoremus —-_ Chry­
stusowi Królowi narodów pójdźmy 
pokłońmy się.

Ks. T. Jankow ski

w
zapadającą ratę należy zapłacić. 
jWielka B rytanja jest wierzycielem 
całego prawie świata, kapitały u- 
mieszczone tylko w Ameryce docho 
dzą do 4 mil jardów funtów, co je,; 
przynosi około 200 miljonów rocz­
nego zysku i dlatego też niedotrzy­
manie zobowiązań odbiłoby się fa­
talnie na jej wierzytelnościach, a 
zarazem na bilansie handlowy m, 
gdyż wpływy powyższe są jego rów 
ii o wagą. Równocześnie na mocy 
ostatniej uchwały kongresu St. Zj. 
Anglja zarobi na czysto 7 miljonów 
funtów, gdyż zamiast 1'-) milj. za­
płaci 12 milj. z powodu możliwości

Uwadze akad. pragnących wyjechać 
na studja zagranicę.

Akademickie biuro informacyjne 
istniejące od roku 1924 w Warszawie, 
Plac Żelaznej Bramy nr. 8-11, tei. 253- 
68, podaje do wiadomości zainteresowa 
nyeh że pgzaniina wstępne na niektó­
rych Uczelniach Zagranicznych rozpo 
czynają sic niebawem. Ze względu na 
Jie/.ne formalności zwiącane z uzyska­
niem dopuszczenia do egzaminu wstęp 
nCgo, wskazanem jest niezwłocznie 
składanie dokumentów.

A. B. I. przez cały rok bez przerwy 
udziela informac-yj, o studjach zagrani 
c-ą załatwia tłumaczenia dokumentów 
na języki olir - .uzyskuje przyjęcia na 
Uczelnie Zagraniczne (Francja, Bel- 
gja, Szwajcarie, Wiochy, Anglja, Anie

ryka itd.) wydaje dowody Międzynaro 
dowej Konfederacji Studentów C. I. E. 
załatwia ulgowe i bezpłatne wizy, o- 
raz bilety kolejowe i morskie. Ku w y­
godzie zainteresowanych urządzona zo 
stała czytelnia programów wszystkich 
wyższych 1 zawodowych zakładów na 
Tikowych.

Wzywa się młodzież akad.. aby 
praed rozpoczęciem wszelkich kroków 
do wyjazdu ua studja zagr. zasięgała 
dokładnych informacyj w A. B. 1. w 
Warszawie, których brak naraża nieje 
dnokrotnie na niepowetowane straty.

Szczegółowe informacje udzielane 
są bezpłatnie, pisemnie po nadesłaniu 
w znaczkach pocztowych kosztów por 
ta.

„Szwajcarskie G om kie  
Zioła" (z marką Ko. 
;ut) sa stosowano przy 
chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych.

„szwajcarskie Gorzkie Zioła"
są naturalnym łagodnym środ­
kiem przyczyszezającym, ułatwia­
jącym funkcje organów trawienia 
i działającym przeciwko otyłości.
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15 lipca rozpocznie się budowa linji tramwajowej
w Sosnowcu

Zgórą 300 robotników znajdzie pracę
Fundusz praoy kończy w tym 

miesiącu prowizoryczny okres swo­
jej egzystencji. Nie mając jeszcze 
ugruntowanych własnych dochodów 
i wpływów; wegetował w oparńu 
o suhsydja i awanse skarbowe.

Dopiero ostatnie tygodnie przy­
niosły poprawę tak, że dyrekcja fun 
duszu mogła przystąpić do realizo­
wania konkretnych swoich zadań, 
t, j. organizowania prac celowych 
dla zatrudnienia bezrobotnych.

Jak  wynika ze sprawozdania, 
złożonego przez dyrekcję funduszu 
na. ostatni era posiedzeniu komitetu 
ekonomicznego ministrów zostało 
już zawartych i podpisanych szereg 
umów na wykonanie robót mełjo- 
racyjnyeh w resorcie minister) um 
rolnictwa, drogowych i komunika­
cyjnych w resorcie ministerjum ko­
lei, samorządowych i innych, szyb­
ko rentującyeh się, jak np. dokoń­
czenia zaawansowanych gmachów, 
przedsiębiorstw i t. p.

Dotychczas fundusz zawarł urno 
wy na wykonanie robót w woj. war- 
szawskiem kosztem 3,5 miljona, kra 
kowskiem 4,5 miljona, kieleckimi
— 2 mil jony, Śląskiem — 4,5 mil je ­
na, łódzkiem — 725.000 zł., lwów* 
skiem—600.000, lubelskiem—600.000 
poznańskiem—700.000, pomorski cm 
650. 000, hiałostockiem — 500.000, 
wołyńskiem — 700.000, wileński cni
— 300.000, połeskiem 350.000, stani- 
sła wows k i cm—350.000, nowogródz­
kimi — 70.000 i tarnopolskiem --  
na 60.000 zł.

Ogółem zawarte dotychczas urno 
wy opiewają na zgórą 20 miljonów 
złotych. Zaliczki już się wypłaca i 
roboty powinny ruszyć jeszcze a>; 
czerwcu. Przewiduje się, źe zatrud­
nią one na terenie całego państwa 
około 50.000 bezrobotnych.

W dniu 13 hm. odbyło się posa­
dzenie komitetu naczelnego fundu­
szu dla zatwierdzenia sprawozdania 
z dotychczasowej działalności i za­
poznania się ze stanem finansowymi 
funduszu. Komitetowi naczelnemu 
przedłożony będzie do zatwierdze­
nia projekt preliminarza bud/eto < 
wego do końca r. budżetowego, t j, 
do 31 marca 1934 r.

Preliminarz przewiduje, że ze 
źródeł ustawowych wpływ wyire- 
sie 74,5, z dotacyj skarbowych —< 
20. z ofiar i t. p. — 5,5 miljona :!.

W rozchodach — pomoc doraźna 
figuruje w  kwocie 37 i zatrudnienie 
bezrobotnych — około 60 miljonów.

*  *  *

Jak  to już pokrótce donosiliśmy, 
od trzech blisko tygodni trwały 
petraktacje między dyrekcją tram 
wajów elektrycznych Zagłębia Dąb 
rowskiego, a funduszem pracy, w 
sprawie udzielenia '.ramwajom po­
życzki na buodwę projektowanej 
już oddawna linji tramwajowej w 
Sosnowcu.

Pertraktacje to uwieńczone j < ż 
zostały pomyślnym skutkiem. Wszy 
stkie formalności, dotyczące pożycz 
ki zostały załatwione i w tych 
dniach podpisana została umowa.

Fundusz pracy udzielił tramwa­
jom elektrycznym pożyczkę w wy­
sokości 587.000 zł., pozatem przy­
rzekł w trakcie budowy udzielić 
dalszych pożyczek dodatkowy eh
sum na robociznę.

Plan budowy linji jest już du 
kładnie opracowany i odesłany do 
magistratu, skąd następnie już w 
przyszłym tygodniu przesłany bę­
dzie do ministerjum komunikacji 
do rozpatrzenia i zatwierdzenia

Jak nas informują, sprawa za­
twierdzenia planu nie natrafi na 
żadne trudności, ani też nie odwle­
cze budowy linji, gdyż ministerjum 
przyrzekło, że ze względów na ko­

nieczność szybkiego zatrudnienia 
bezrobotnych, postara się sprawę 
zatwierdzenia planu załatwić jak- 
najszybciej.

Nowa linja długości 7 klin., prze 
chodzić będzie od t. zw. Werku Mi 
łowickiego ulicami: Piłsudskie­
go, Sienkiewicza, Kościelną, Mala 
chowskiego, 1 maja, Ludwika, Naru 
towicza, Staszica i Perła aż do wyło 
tu ul. Okrzei.

Koszt budowy linji wraz z budo 
wą podstacyj, warsztatów i remi­
zy wyniesie 1 miljon 400 tys. zł.

Budowa rozpocznie się najpóź­
niej około 15 lipca br., gdyż -w tym 
mniejwięcej czasie nadejdzie pierw 
szy transport szyn, zamówionych w 
zakładach ostrowieckich.

Towarzystwo tramwajów' w 
związku z budową nowej linji, bę­
dzie musisało kupić 4 — 5 wozów 
motorowych, które również wyko­
nane zostaną w Polsce.

Według prowizorycznego oblicze 
nia, przy budowie linji znajdzie 
pracę około 250 robotników, prócz, 
tego około 50 robotników, którzy 
zatrudnieni będą przy montażu i 
w warsztatach, razem więc około 
300 robotników. Ponieważ umowa,

W sali posiedzeń sejmiku będziń­
skiego odbyło się doroczna wali o 
zgromadzenie członków będzińskie 
go koła polskiego białego krzyża. 
Zgromadzenie zagaił prezes dyr. 
Markiewicz. Do prezydjum powo­
łano zastępcę starosty p. Antoniego 
Izydorczyka jako przewodniczące­
go, starościnę Boso wą i dyr. Mar­
kiewicza. Sekretarzował p. Sko­
wron.

Po odczytaniu i przyjęciu pruto 
kułu z poprzedniego walnego zgro 
madzenia starościna Boxowa przed 
sławiła sprawozdanie z działalno­
ści P.B.Iv. w Będzinie za r. 1932-33 
p. No war a sprawozdanie rachunku 
we i przewodniczący sprawodauie

Nie przeminęły jeszcze echa stra 
sznego wypadku na kopalni „Sa­
turn*', gdzie śmierć poniosło 3 ro- 
ilotników, a już mamy do zanotowa 
nia nową tragedję, jaka rozegrała 
się w nielegalnym szybie na tere­
nach między Czeladzią a Milowica- 
mi.

Nielegalne szybiki znajdują się 
w dołach tuż za „13“ szybikiem 
tow. „Saturn", skąd spółka akcyjna 
Giesche w Katowicach wybiera, pia 
sek do podsadzki.

Węgiel wydobywany z odkry­
wek stanowił źródło dochodu wielu 
rodzin bezrobotnych z Czeladzi, Mi 
Iowie, Małej Dąbrówki na Cl. Ślą­
sku i okolicy.

Wczoraj w godz. wieczorowych 
do nielegalnych szybów udało się 
kilka osob z Czeladzi, a między ni­
mi i Stefan Szmal, lat 26 (Czeladź, 
Będzińska 19), jego narzeczona, 30- 
letnia wdoiva Wiktor ja Skowron 
(Będzińska 19) i bezrobotny Waga.

O godz. 12.45 w nocy, kiedy
wszystkie osoby, znajdując się w po 
zycji leżącej avvdobywały węgiel, 
wskutek dużego podkopu oberwał 
się nagle ogromny zwał piasku, któ 
ry spadając z 15 metrowej wysoko­
ści, pogrzebał 4 osoby w tom dwóch

zawarta między towarzystwem 
tramwajowem a funduszem pracy 
nakłada na wierzyciela obowiązek 
wyzyskania odpowiedniej ilości 
dniówek roboczych, co ma na celu 
zatrudnienie jaknajwiększej liczby 
bezrobotnych — płaoe nie będą prze 
kraezaó przyjętych obecnie norm i 
wynosić będą maksymalnie: dla ro 
botników niewykwalifikow'anych — 
4 zł., wykwalifikowanych 5 zł. i dla 
dozoru 6 zł. na dniówkę.

Podkreślić pozatem należy fakt, 
że dzięki budowie linji tramwajo­
wej w Sosnowcu znajdzie pracę 
niet.ylko wyżej wspomnianych 300 
robotników' przy samej budowie i 
przy produkcji szyn w zakładach 
ostrowieckich zatrudnionych zosta 
nię zgórą 100 robotników, a pozatem 
znajdzie zatrudnienie kilkudziesię­
ciu robotników w kamieniołomach.

Oczywiście będzie to praca zaled 
wie na kilka miesięcy. W każdym 
bądź razie ta jedna tylko budowa 
linji odpręży cokolwiek dotychcza­
sową sytuację. Gały szereg innych 
projektowanych inwestycyj za po­
życzki z funduszu pracy również 
przyczyni się do złagodzenia skut­
ków' bezrobocia.

kom. rew., na wniosek której zgro 
raadzenie uchwaliło ustępującemu 
zarządowi absolutorjum. Budżet na 
r. 1933-34 zamykający się w d o ch o ­
dach i rozchodach 6 660 zł. uchwa­
lono jednogłośnie.

Do zarządu na rok 1933-34 wy­
brano pp.: starościnę Bobową. Ó- 
eioszyńską, dyr. Markiewicza, in­
spektora Luchowma, zastępcę staro 
sty Izydorczyka, dyr. 'Rogójskiego, 
Nowrarę i Skowrrona.

Do kom. rew', pp.: Kulejowskia 
go, Świętochowskiego i por. Za­
charę. Delegaci na okr. walne zgro 
madzenie i naczelne walne zgroma 
dzeuie pp. starościna Boxowa i dyr. 
Piotr Markiewicz.

ślązaków oraz Szmala i Skourono- 
icą.

Stojący w oddali Waga na wi­
dok spadającej lawiny piaskowej w 
ostatniej chwili, ratując się uciecz­
ką zdołał uniknąć śmierci.

Na wszczęty alarm pośpieszono 
zasypanym z natychmiastową ♦po­
mocą. Po odkopaniu części piasku 
w'ydobyto jeszcze żywych dwóch 
ślązaków, którzy nie chcąc podać 
swych nazwisk uciekli w niewia­
domym kierunku.

W trzy godziny później załoga 
dotarła do Szmala i Skowronowoj. 
Leżeli oni przy sobie z zaciśnięto- 
mi kurczowo .dłońmi. Już nie żyli. 
Na sinych twarzach znać było w,;ęk 
sze lany.

Zwłoki ofiar przewieziono do 
kostnicy w Małej Dąbrówce..

Szmal i Skow'ronowa od kilku 
lat byli narzeczonymi, przyczem w 
nadchodzącą niedzielę miał odłnć 
się w' Czeladzi ślub.

SkowTronow'a pracowała na k>p. 
„Czeladź" na Piaskach i korzysta­
jąc z dwutygodniowego urlopu, uda 
la się wraz z narzeczonym po wę­
giel.

Miejsce tragicznego wypadku a? 
ciągu całego dnia oglądały groma­
dy ludzi.

KRONIKA
DziS: Bazylego W.
Jutro: Bote Ciało 
Wschód słońca: 3.82 
Zachód słońca: 19.56

~ ‘ WARSZAWA.
Środa, 14 czerwca*

7.09. Sygnał czasu. 7.05. Ginmasty 
ka. 7.15. Dz. poranny i wiad. sport. 7.20 
Muzyka 7.52. Chwilka gospodarstwa do 
mowego. 7.55. Program na dz. bież, 
11,58. Sygnał cza3u. 12.05. Muzyka salo 
nowa. 12.25. Przegl. Pras. Pcdśk. 1235. 
Płyty. 12.55. Dz. poludn. 14.55. P łyty . 
15.05. Wiad. bież. 15.10. 3Com Państw. 
Jnst. Eksport. 15.15. P łyty. 15.25. Kom. 
gospod. 15.35. P łyty. 15.45. Skrzynka 
P. K. O. 16.00. Koncert popoiadn. 17.00, 
Pogadanka aktualna. 17.15. P iyty. 18.15 
Sport w starożytności. 18.85. Recital 
śpiew. 19.10 Dokąd jechać i jak sią urzą 
dzić. 19.29. Rozmaitości. 19.35. Program  
na dz. n a s i 19.40. Kwadrans lit. 20.09, 
Muzyka lekka. 20.50. Dz. wieez. 2100. 
Skrzynka poczt. roln. 21.10. Odczyt w 
jez. esperauckim z Krak. 21.25. Koncert 
muz. polskiej. 22.25. Wiad. sport. 22.35, 
Wiad. meteor, i kom. polic V2.40. Mu­
zyka tan.

WARSZAWA.
Czwartek, 15 czerwca.

8.55. Program na dz. bież. 1.09, Kubo 
źeństwo z Krak. 1.58. Sygnał czasu. 
12 05. Program na dz. bież. 12.19, Kom. 
PIM. 12.15. Poranek symf. 14.00. W yi.i- 
k konku su na odczyty gospudarzy ma 
łorolnycłi w Pol&k. Radjo. 1415. Kon­
cert. 14.45. Bieżące prace w ogrodzie 
warzywnym. 1505. P łyty. 15.-30. Wiad. 
bież. 15.35. P łyty . 18.00. Program dla 
dzieci. 16.30. Muzyka lekka. 17.00. Od­
czyt p. t. Wrażenia z wycieczki na pta 
sie wyspy w Estonji. 17.15. Tr, z Kosso 
wa fragment wesela huculskiego. 18.35 
Program na dz. nast. 18.40. Rozmaitoś­
ci. 19.00. Słuch, p t. Zbyszko i D an u ta  
19.40. Skrzynka poczt. 20.00. Koncert po 
pularny. W przerwie o 20.55 - -  21.05.
Dz. wiocz. 22.0). Muzyka tan 92.25. W ią  
domości sport 22.40. Wiad. nmfeor.' 
kom. polic. 22.45. Muzyka ta i.

KATOWICE.
Środa, 14 czerwca

7.00. l'r. z Warsz. 11.38. Sygnał cza­
su. 12.05. P łyty . 12.25. Godz. przegl. Pra 
sy Polsk. 12.85. P łyty. 12.55. Dz. popołu 
dniowy z Warsz. 14.55. Płyty.. 1505, 
Kom. gospod. 15.15. P łyty . 15.25, Kom. 
gospod. 15.35. P łyty. 16.00. Muzyka r, 
Ciechocinka. 17.00. Pogad. z Warsz. 17.15 
koncert ork. mandolinistów 18.15. Od 
czyt z Warsz. 16.35. P łyty . 19.10. Foto- 
grafja. 19.25. Rozmaitości. 19.35. Pro  
gram na dz. nast. 19.40. Tr. z  Warsz, 
21.19. Odczyt w jęz. esperauckim z War 
szawy. 21.25. Tr. z Warsz. 22.40. Pro­
gram na dz. nast. 22.45. P łyty  23.90. 
Skrzyń k' poczt. sv je z. franc.
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PORZĄT AK .NABOŻEŃSTW W URO 
CZYSTO A  , I PODCZAS OKTAWY  
BOŻEGO i ALA W KOŚCUDLH

WNIEBO : ZIĘCIA N. M P.
W SOSNOWCU.

Środa, U  bin. o g. 6.30 popu?. Pierw­
sze nieszpory uroczystości Bożego Cia 
ła z wystawieniem N. Sakram. i pro­
cesją

Czwartek uroc2. Bożego Ciała. g. 5 
r. Prymarja, 8 r. Ms*j  św. * Msza św. 
10 Suma, zaraz po Sumie (jeżeli nie 
bedzie deszczu) wyruszy na miasto pro 
cesja eucharystyczna do ołtarzy. O g. 
5-ej popol. nieszpory.

Przez całą oktawę Bożego Ciała w 
dnie powszednie Msza św. e wystawi© 
niem N. Sakr. procesją rozpoczynać 
się będzie o g. 8 rano, a nlespory rów. 
nież z wystawieniem, kazaniem i pro 
cesją o g. 6.39 popol.

Procesja eucharystyczna w dzień 
Bożego Ciała pójdzie ulicami- Piłsud­
skiego, 3-go Maja ł Małachowskiego.

Było by wskazane, żeby wychodząc© 
na te ulice okna i balkony mieszkań 
rodzin katolickich były na czas proce­
sji odpowiednio przyozdobione, w bra 
ku innych ozdób niechby przynaj­
mniej w każdym oknie był obraz rell 
gijuy albo paliły sie dwie lub jedna 
świeca.

Do wszystkich biorących udział w 
procesji zwracam sie « prośbą by 
przestrzegali porządku — podczas po 
chodu nie wyprzedzali baldachimu, 
przed baldachimem według ceremonja 
łu idą tylko bractwa ze światłem, o- 
brazy, chorągwie, sztandary, delegacjo 
różne, wszyscy inni poza baldachimem.

Porządek nabożeństw w niedziele 
i święta przez c*as wakacyj szkolnych.

O g. ó.ej Prymarja. 8 go de. Msza 
św. 10 godz. Suma. 12 godz. Msza Św.

Ks. T. Jankowski, proboszcz.

Walne zebranie
Członków koSa polskiego białego krzyża w Będzinie

Tragiczna śmierć dwojga narzeczonych
pod Czeladzią

4 OSOBY ZASYPANE PIASKIEM  W  NIELEGALNYM SZYBIKU.

Czerwiec
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Z SOSNOWCA. 
Z ŻYCIA ZWIĄZKU NAUCZY­

CIELSTWA POLSKIEGO 
W SOSNOWCU.

W iakalu Z, N. P. przy ul. Dę­
blińskiej 13 odbyło się pierwsze 
zebranie nowowybranego zarządu 
powiatowego Z. N. P. na kt.>rem 
zarząd ukonstytuował się następu­
jąco: P. T. Olearczyk—przewodni- 
czący, P. Waełiełko—zastępca prze 
wodniczącego, K. Dobrowolski -se 
kretarz, K. Kędzierski skarrm k. 
Pozatoin utworzono następujące sek 
cjes społeczno-oświatową — prze­
wodniczący T. Olearczyk. pedago­
giczną — p. Bartoszewski, sam o­
rządową — p. Kwiatkowski, wy­
chowania fizycznego — p- Gawłów 
ski, prasową i kolo byłych wycho­
wanków szkól powszechnych. Omó­
wiono cały szereg spraw  związa­
nych z pracami organizacji, jedno­
cześnie zebrani postanowili nieza­
leżnie od ktusów urządzonych przez 
władze szkolne zorganizować z fun ­
duszów własnych 4 kursy, progra­
mów o-ustrojowe w różnych ośrod­
kach Zagłębia Dąbrowskiego celom 
zapoznania koleżanek i kolegów z 
powiatu -z nowym ustrojem i p ro ­
gramami szkolnemu

— eG«—

W YSTAW A PRAC UCZNIÓW 
W GIMNAZJUM STASZICA 

W SOSNOWCU.
W ub. sobotę odbyło się o tw ar­

cie wystawy prac uczniów gimna­
zjum Staszica.. Po przemówieniu 
dyrektora PawłowsKiego, zebrani 
rodzice w sali popisowej zeszli do 
sal wystawowych, gdzie inż. Smo­
gorzewski w krótkich słowach do­
konał, jako przewodniczący kola 
rodzicielskiej opieki otwarcia wy­
stawy.

Eksponaty zebrano w o salach, 
przyczem uwzględniono działy: ry ­
sunków i robót ręcznych, nauk p rz r  
rodu i czy cłu krajoznawstwo, LO PP 
i P. G. K., świetlica oraz harcer­
stwa. Obok togo korytarze zdobią 
piękne dekoracje oraz wykresy me­
teorologiczne, oszczędnościowe.

Wystawa ma charakter cal Wet 
zamkniętej, jest to pokaz rocznej
pracy. . .

Na czoło wybijają się rysunk- i 
.«,»tv ręczne z pięknemi rysunka­
mi oraz pomysłowymi pracami ucz­

niów'. Wielką* atrakcją to 4 kajaki 
dwuosobowe, narty, sanki obok in­
nych pomysłowych prac, jak  paro- 
w'óz (praca ucznia ki. I I I )  o ra z  kre 
clensik (praca ucznia kl. Vb). Są to 
okazy pracy i wielkiego wysiłku 
twórczego uczniów gimnazjum. 
Rzuca się >v oczy brak prac z dzia­
łu metalowego.

Dział nauk przyrodniczych po­
siada niedużo prac, lecz pomysło- 
w'yeh wymagających dużego w ysił­
ku i znajomości przedmiotu. W 
dziale krajoznawczym pomieszcza­
no eksponaty z dziedziny geograf ji, 
turystyki, statystyki, wykresy itp. 
IiO PP i PC K  zgromadziły dużo ma 
terjaiu , leaz raczej propagandowe­
go. Do prac uczniowskich zaliczyć 
można jedynie samoloty — modele 
lotnicze pięknie wykonane i pomy­
słowe. Świetlica z grającym apara­
tem radjowym, pismami i książka­
mi gustownie urządzona. H arcer­
stwa dało piękny namiot z dodat­
kowymi urządzeniami, no i ze s tra ­
żą harcerzyków.

Całość wystawy jest dowodem 
dużej pracy młodzieży gimnazjum.

Ojciec—jeden ze zwiedzających.
 :0:-----

(s> Zebranie P.B VYR. kola dzielnico­
wego „Kuźnica". Zarząd kola dzielni­
cowego , Kuźnica* podaje do wiadomoś 
ci członkom i sym patykom , że w śro­
dę o g-odz. 20 odbędzie sie zebranie 
dzielnicowe, na którem  refera ty  w y g 1 o 
szą poseł Konieczko i inni craz poru . 
szane będą spraw y organizacyjne kola.

_ to wielkość 
i bogactwo narodu.

Demonstracje przed magistratem
będzińskim

Onegdaj w Będzinie przed ma­
gistratem  zebrał się tłum k o b ie t i 
mężczyzn, który demonstrował 
przeciwko zamknięciu kuchni dla 
bezrobotnych.

W ybrana delegacja udała się do­

kona. Rzeczkowskiego, który zapew­
nił delegatów, że pogłoski o zam­
knięciu kuchni są nieprawdziwe, i 
niebawem, po nadejściu produk 
tów — wydawane będą obiady.

W sprawie rozbudowy szkoły handlowej
w Dąbrowic

W związku z reorganizacją szkol 
nictwa handlowego, stowarzyszeniu 
kupców'., które posiada średnią żeń­
ską szkolę handlową w Dąbrowie, 
złożyło w  tych dniach do minister- 
jum oświaty plan rozbudowy szkviy

Pian ten, oprócz szkoły zawodo 
wej żeńskiej, przewiduje 4-klaaowe 
żeńskie gimnazjum handłowe i 2-kl. 
liceum handlowe.

Memorjał stow'arzyszenia popar­
ła izba przemysłowo - handlowa i

m agistrat Dąbrowy, wychodząc z 
założenia, że Dąbrowa, jako cen­
trum  Zagłębia, najlepiej nadaje się 
na rozbudowę szkolnictwa handlo 
wego. M agistrat Dąbrowy, w pla­
nie którego leży rozbudowa szkolni 
ctwa zawodowego, nietylko przy­
chylnie odnosi Bię do projektów sto 
warzyszenia kupców, ale stara się 
o nowy lokal dla szkoły handlowej. 
Jeden z gmachów szkoły górniczej 
prawdopodobnie zostanie przydzie­
lony szkole handlowej.

Co będzie z fabryką Kulczyńskiego
w Zawierciu

ROCZNY TERMIN UNIERUCHOM IENIA
CZY SIĘ.

FABRYKI KON-

Przed -rokiem w fabryce Hulczyń 
skiego w Zawierciu wybuchł strajk  
robotników, którzy bronili w ten 
sposób w arsztatu pracy przed żarn 
księciem.

Unieruchomienie fabryki na rok 
spowodowano zostało kom binacja­
mi kartelowemi przemysłu metalo­
wego.

Produkcję fabryki Hulczyńskio 
go przejęła H uta Bankowa w Dąbro 
wie — robotników' ^aś poprostu wy 
rzuciło się na bruk na okres dwu­
nastu miesięcy.

Po długich targach i pertrak­
tacjach, po 3 tygodniowem s tr a j­
ku robotników, fabryka zdecydowa 
ła się wypłacić starym robotnikom 
emerytury (1 zł. za przepracowany 
rok). Z 700 ludzi załogi „emerytu­
ry" ©trzymało 00 osób.

Pozatem pozwolono łaskawie ro

botnikom mieszkać dalej w domach 
fabrycznych.

To była cała rekompensata za 
utracony, całoroczny zarobek.

W dniu 15 czerwca, t. j. w czwar 
tek kończy się term in unieruchomię 
nia fabryki. Dotychczas nic nie 
słychać, aby fabryka m iała przy­
stąpić do pracy.

Rozeszły' się natomiast pogło­
ski, że umowa z hutą Bankową w 
Dąbrowie na dalszą produkcję — 
przedłużona została na 4 lata, urzą 
dzenia zaś fabryczne Kulczyńskie­
go mają być sprzedane.

Ile w tych pogłoskach jest praw 
dy — trudno narazi e stwierdzić.

_ Notujemy je jako przykład bez 
cereraonjalnej gospodarki francu­
skiego kapitału w Polsce, a speojal 
nic w naszem Zagłębiu.

11-ietni chłopiec popełnił samobójstwo
na złość swemu ojcu

Niezwykły wypadek nierozsąd­
nej ambicji zdarzył się onegdaj 
w Żarnowcu, pow. olkuskiego.

Ojciec 11-to letniego Bencjana 
Lichtmana, pomimo próśb, niechciai 
go zabrać do brata swego, zamiesz 
kałego w Szczekocinach, dokąd wy 
brał się furmanką.

Po odjeździe ojca, Benejan sko­
rzystawszy, że w domu niebyło ni­
kogo, zaczepił jeden koniec sznura 
na gwoździu w mieszkaniu rodzi­
ców, a drugim omotał sobie szyję i 
w ten sposób pozbawił się życia r.a 
złość swemu ojcu.

Alabaster pełen skaz
DWA LATA ZA KRADZIEŻ.

Do mieszkania znanego w So­
snowcu jubilera Berysia Romana 
(Targowa 9) włamali się podczas 
jego nieobecności jacyś złodzieje, 
których łupem padła gotówka , kosz 
towności i papiery wartościowe war 
tości 10.000 złotych.

Policja wpadła na trop spraw ­
ców i aresztowała mieszkańca Bę- 
Izina Sa-letniego AbraHia Alabu 
stra, zamieszkałego przy ul. K ra­
kowskiej, międzynarodowego zło­
dzieja, który współdziałał w swych 
wyprawach z przybyłym niedawno 
do Zagłębia właymywaczem ze Lwo

wa, Hiejakim Szwurcbcrgiem. Rów 
nocześnie osadzono za kratkami 
mieszkankę Sosnowca Jentlę Gel­
bart (Targowa 7), która przecho­
wywała Alabastrowi złodziejskie 
narzędzia i ze względu na sąsiedz­
two z jubilerem, niewątpliwie nada 
ła mu „robotę".

Przeciwko Alabastrowi i Gei- 
bartowi odbyła się wczoraj rozpea 
wa w sądzie okręgowym w Sosnow 
cu, który skazał niebezpiecznego 
złodzieja u© dwa łata więzienia, 
kompanko zaś jego aa sześć mie­

sięcy.

RENARD PRACUJE NA TRZY 
ZMIANY.

Na kopalni „Renard" w Sosnow 
cu wznowiona zostałą praca na trzy 
zmiany we wrszystkie dni w tygod­
niu.

Dotychczas na kopalni praco w a 
no 2 — 3 dni w tygodniu.

 oOo--------
ZMIANY PERSONALNE W KA 
SIE CHORYCH W SOSNOWCU.

Stanowiska zastępcy dyrektora 
kasy chorych w Sosnowcu objął 
inż.* Waligórski, dotychczasowy dy 
rektor kasy w Bielsku. B. dyrektor 
kasy w Sosnowcu, p. Michał Wąso 
wiek, mianowany został dyrekto­
rem kasy w Bielsku.

D yrektor kasy chorych w So­
snowcu dr. Gosiewski wyjeżdża w 
tych dniach na kilkutygodniowy 
urlop wypoczynkowy, w czasie urlo 
pu dr. Gosiewskiego zastępować 
go będzie inż. Waligórski.

 :0:-----
(s) W yciczka do Ojcowa. W  niedssie 

lą dn ia  18 bm. pracow nicy kasy  oho- 
rych o rgan izu ją  d la  pracow ników  ka 
sy, ich rodzin oraz sym patyków  wy­
cieczką do Ojcowa i okolicy. W p ro g ra  
mie poza zwiedzeniem Ojcowa przygo 
tow ane są  m iła  niespodzianki. Koszt 
wycieczki w obie s trony  wyniesie zł. 8 
od osoby. In fo rm aey j udziela oraz 
zgłoszenia p rzy jm uje kolega Szań. Ro 
land  — K opczyński ul. 3 m aja  22 m. 8. 
Zgłoszenia przyjm ow ane będą ty lko do 
dnia 18 biu.

(s) W ystaw a robót ręcznych ucaenle 
g im nazjum  im. BL Rzadki© wiciowej 
będzie o tw arta  w dn. 15 b. m. od godz.
15 — 17, w duiu  16 b. m. od gods. 10 —
13 i od 15 — 17, oraz dn. 17 ł . m. od g, 
1 0  _  13. W stąp bezpłatny.

(s) Zawodowy związek polskich in­
żynierów  i  techników  województwa
śląskiego urządza w p ią tek  dnia 11 
czerwca 1938 r. O godz. 19 w gm achu 
śląskich technicznych zakładów nauko 
wych, sa la  161 w K atow icach, p rzy  ul. 
K rasińsk iego  L  16 odczyt z dyskusją 
na tem at „Najnowszy p ro jek t ustawy 
o izbach inżynierskich  oraz o upraw ­
nieniach inżynierów ". — k tó ry  wygłoci 
inż. K aro l M achulski .Ze względu na 
aktualność zagadnienia, oraz ponieważ 
ukazały  sią już zapowiedzi zorganizo­
w ania tak ich  Izb, ZZPIT. zaprasza 
wszystkich polskich inżynierów  i  teoh 
ników n a  powyższy odczyt i  dyskusją

(s) Odczyty o zafałszow aniu a r ty ­
kułów spożywczych. In ic ja ty w a  kota 
pań  domu w Sosnowcu uśw iadam iania 
gospodyń o pożytku m leka i jego zafal
szowaniu została podjęta  przez spót, 
dzielnie w zakresie zafałszow ać a r ty ­
kułów spożywczych wogóle. D otąd dla 
swych członków -  gospodyń urządziła 
odczyt p rzy  udziale dr. M ohckiego 
spółdzielnia ..Sprawiedliwość" w Milo 
wicach, a następnie o podobnym cha­
rak terze  w ykład w ygłosił dr. J . H ero 
man* d la  członkiń spółdzielni „bpo- 
łem “ w Ząbkowicach. Obydwa odczyty 
cieszyły się dużą liczbą obecnych. a  
słuchaczki w ykazały  wielkie _ zacieka­
wienie om awianerni spraw am i.

Niewątpliwie inno spółdzielnie zor. 
ganizują podobne odczyty,

(s) Ze spółdzielczości.. N iekiedy or­
ganizacje, szkoły lub naw et poszczegól 
ne osoby, w ykazują zainteresow anie 
kooperacji, b rak  im jednak porady, 
ezy inform aeyj w poczynaniach p ra k ­
tycznych. W  zw iązku z tern podaje sią 
do wiadomości, zainteresow anych, że 
wiadomości z zakresu kooperacji, a 
dotyczących lite ra tu ry , danych s ta ty ­
stycznych, organizacji spółdzielni doro 
slego pokolenia i młodzieży itp . uzys­
kać m ożna w sek re ta riacie  rady  okre 
gowej spółdzielni spożywców Zagłębia 
Dąbrowskiego — Będzin, Kościuszki 
102, telefon G6 lub 64.
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K O N  T R O L E R Z Y  O R LI (i A C Y  J .
Uwaga przed oszust a rui.

Do mieszkania Antoniego Sto­
kowskiego (Daleka 15) w Sosnow­
cu przyszli onegdaj jacyś dwaj osob 
nicy podając się za kontrolerów 
obligacyj pożyczki inwestycyjnej, 
zażądali od żony p. 8. wydania ich 
do... sprawdzenia.

Nie przeczuwając nic złego p. 
8. wydała obligację, panowie kon­
trolerzy pożegnali ją grzecznie i 
Wyszli z mieszkania. Mąż p. S., po 
powrocie do domu, dowiedziawszy 
się o wizycie, zameldował o kontro 
lorach w policji.

 :0 :-----
S U B K  O L E K  TO R  S K A Z A  N Y 

P R Z E Z  S Ą D .

Wczoraj sąd okręgowy w So­
snowcu rozpatrywał ciekawą spra­
wę przeciwko 48-letniemu Altero- 
wi Gliksztajnowi, oskarżonemu o 
sprzedaż losów państwowej łoterji 
klasowej.

T. zw. pryw atne subkołektor- 
stwo jest w Zagłębiu bardzo roz­
powszechnione i wiele osób nie wie 
o tern, iż proceder ten podlega karze 
do 20.000 zł. grzywny i do sześciu 
miesięcy aresztu, szczególnie zaś 
ostro karana jest sprzedaż losów 
na t. zw. dniówki.

Sąd, po wzięciu pod uwagę o- 
koliezności łagodzących skaza! 
G liksztajna na  300 złotych grzyw ­
ny z zamianą na 15 dni aresztu.

Je s t to pierwszy tego rodzaju 
wyrok w sosnowieckim sądzie i 
będzie on niewątpliwie przestrogą 
dla prywatnych konkurentów ko­
lektur.

 oOo-----
Z BĘDZINA

(b) Eekit poświęcenia pomnika >v 
Będzinie. Z okazji odsłonięcia pomnika, 
poległych oficerów i szeregowych 11 
p. p. w Będzinie, w synagodze miało 
niejsee w sobotę żałobne nabożeństwo

W niedzielę, na odsłonięcie pomni­
ka, zostali wydelegowani, z ramienia 
Gminy żyd. w Będzinie prezes zarzą­
du p.p. A. Liwer, L. Borzykowski i Sz. 
Plesner. prezes rady p. J. Gutman.

Delegację prowadził rabin ru. Bę­
dzina Lewin.

Babin Lewin, w imieniu społeczeń­
stwa żydowskiego, złożył na ręce p. sta 
rosty oświadczenie, w którem między 
innemi, daje wyraz lojalność' swoich

Niezwykły pomysł przemytników
Jak wywożono pieniądze z Niemiec?

Berlińska policja zaczęła się dzi 
wić, że dwaj właściciele magazynu 
konfekcyjnego, pp. Goldenberg i 
Monteoro tak często odwiedzają 
Szwajearję i Paryż. Nie dziwnego, 
że pewnego pięknego wieczoru, 
obaj panowie ulokowali się już wy­
godnie w paryskim  ekspresie zja­
wiło się kilku policjantów7 którzy 
w sposób zdecydowany zażądali, 
aby obaj towarzyszyli im do ko- 
m isarjatu.
K upcy wzbraniali się nadzwyczaj 
energicznie musieli jednak wreszcie 
zastosować się do życznia komisa­
rza, gdy im pokazano nakaz aresz­
towania.

Początkowo rewizja nie wyka­
zała nic podejrzanego. W bagażach 
obu kupców znaleziono najrozma­
itsze artykuły konfekcji męskiej, 
które miały służyć jako próbki. 
Gdy jednak urzędnik policji kry­
minalnej zbadał cokolwiek bliżej 
księgi i rejestry  próbek, zrobił cie­
kawe odkrycie. Miejsca, gdzie od­
dzielne próbki materjałów były na­

klejone na tekturę — wydały mu 
się podejrzanie grube. Po odklejc- 
niu kilku takich próbek — znalazło 
się rozwiązanie zagadki. Prawie 
pod każdą próbką znajdował się 
banknot zagraniczny pięknie i rów 
niutko złożony.

Zaczęło się więc oddzielanie 
„próbek" z „księgi próbek", a trud 
opłacił się tym razem urzędnikom 
policyjnym, bo na stole nagroma­
dziło się w krótkim czasie 280.500 
franków szwajcarskich, 100.000 
franków francuskich, 50.000 dola­
rów i 110.000 m arek — co wyniosłe 
razem przeszło 1.000.000 złotych. 
Cała ta  suma miała znaleźć się w 
Paryżu!

Zbyteczne dodawać, że obaj pa­
nowie nic mogli kontynuować swej 
podróży. Policja berlińska nie mo­
że sobie darować, że tak późno zde­
cydowała się na przeprowadzenie 
rewizji i że obaj kupcy tyle już 
razy odbyli bezkarnie podróż :<e 
swojemi „księgami próbek!"

Epidemia rozwodów w Chinach.
Dziewięć powodów do rozwodu.

Dzienniki chińskie narzekają nie 
ustannie na manję rozwodów, jaka 
rozpanoszyła się ostatnio w Chi­
nach.

Do niedawna kobieta chińska nie 
miała się prawa rozwieść z mężem, 
mąż zaś mógł się rozwieść z żoną, o 
ile zaszedł jeden z dziewięciu prze 
widzianych prawem wypadków.

W ypadki te były następujące:
1) O iłe kontrakt ślubny oparty 

był na fałszywem oświadczeniu.
2) O ile żona była bezpłodna.
3) O ile była zmysłowa.
4) O iłe nie kochała rodziców 

swoich lub jego
5) O ile była zazdrosna.
6) Gadatliwa.
7) Nieuleczalnie chora.
8) Opuściła ognisko domowe.
9) Żle mówiła o swym mężu.
Z tych dziewięciu powodów no­

wy kodeks chiński uwzględnił jedy­
nie dwa: nieuleczalną chorobę oraz 
niemoralność. Poza tein, nowy ko­
deks zrównał w prawach rozwodo­
wych żonę i męża.

W okresie od roku 1929 do 1930, 
to jest w czasie gdy wprowadzono 
nowy7 kodeks, rozwody następowały 
z przyczyn najrozmaitszych, ale by­
ło ich znacznie więcej, niż jdąwniej i 
wzrastają, co gorsza, z roku na rok.

|  PRZEWRÓT w HYGIENIEI
Ostatnie ulepszenia n iedości­

gnionej jakości

„SERVUS"
najlepsza nowoczesna

Prezerwatywa
z jedwabistej gumy hygjenicz- 

nej, trwałej i cienkiej.

$
I
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I

marli wstają z grobu...
POW IEŚĆ. 10 w*

— Go pani mówisz o niskiej po­
z y c j i ? —  zawołał. — Czyż miłość, 
kiedy jest głęboką i szczerą dopu­
szcza różnice kastowe, nierówności 
towarzyskie? Czy zresztą córka 
Vendampw, biednych wieśniaków, 
lecz królowa wdziękami i inteli­
gencją. nie jest równą wszystkim 
damom światowym, choćby niowie 
dzieć jak  dumnym ze swego uro­
dzenia? Spójrz pani na sieb ie/pan­
no Gąbrjelo! Czy korona hera l­
dyczna nie zdaje się być przezna­
czoną twemu młodemu czołu... Żad­
na part ja  nie jest zbyt wysoką dla 
ciebie, panno Gąbrjelo! Kocham 
panią i proszę o jej wzajemność

— A ja, panie baronie — odrze­
kła Gabrjela ze stałością — proszę 
pana, abyś nie przedłużał mojej 
męczarni! Nie powinnam i nie chcę 
słuchać dłużej podobnej mowy... 
To mi ubliża, rani, spraw ia mi eier 
pienia... Oszczędź więc mnie par! 
Jesteś tu panem, wiem o tom /lecz 
ja  jestem swobodna, mogę opuścić 
ten dom, i opuszczę go, jeśli do 
tego będę zmuszoną.

— Opuście ten dum! — po w ' A

rzył F ilip  z wybornie odegranem 
przerażeniem.

— W ahać się nie będę.
— Porzuciłabyś pani moją m at­

kę, dla której jesteś tak  drogą?
— Z żalem, ale uczynię to.
— 1 to dlatego, że powiedzia­

łem, że panią kocham?
— Tak. panie baronie.
— Więc pani mną pogardzasz, 

nienawidzisz?
— Ani jedno, ani drugie, mam 

dla pana szacunek i wdzięczność, 
boś pan był dla mnie dobry; mam 
dla pańskiej matki czułe przyw ią­
zanie, ale chcę być szanowaną, a 
nie byłabym nią, gdybym pana siu 
chała... Błagam więc pana, uczyń 
to dla mnie, dla moich biednych ro­
dziców, których jestem jedyną pod 
porą, nie mów mi o tern więcej... 
Nie zmuszaj mnie pan. do odejścia.
— Błagam pana z zlozonem i ręka­
mi, błagam na kolanach...

I  młoda dziewczyną, wyciąga­
jąc ręce, uklękła prawie przed F i ­
lipem, który pośpieszył ją podnieść, 
mówiąc z bolesnym wyrazem:

współwyznawców względem państwa 
polskiego oraz zapewnia o ich gląbo- 
kiem przywiązaniu do Rzplitej Pol­
skiej, której wielkość i potęgę wszel­
kimi silami zawsze bronić będą.

(b) Usiłowanie samobójstwa. Antoni 
na Konieczklewiczówna, zam. przy ul. 
Kołłątaja 86 w Będzinie usiłowała 
otruć się esencją oetową. W stanie 
grożącym przewieziono ją do szpitala.

~V*CZELADZJ.
(c) Święto morza w Czeladzi. W! 

nadchodzący poniedziałek o g. 7 wieoz. 
w lokalu magistratu odbędzie się orga 
nizaeyjn'e zebranie obchodu święta mo 
rza w Czeladzi.

 000----
w Z DĄBRO W Y.

(d) Wieczornica w klubie mar. P il 
sudskiego w Dąbrowie, Sekcja chóral­
na klubu młodzieży im. marsz. Pilsud 
skiego w Dąbrowie, z okazji zawiesze­
nia prac chóru na okres wakacyjny, na­
rządza w dniu 14 b. m., w lokalu „Kui 
nicy" (ul. 3-go Maja 4) o godz 20.86 
wieczornicę, na którą złożą się okolic* 
nościowe przemówienia i pieśni, w wy 
konaniu chóru, poczem odbędzie się 
herbatka i dancing.

Wejście na wieczornicę wraz z her­
batką i dancingiem zł. 2,

(d) Zabawa absolwentka. Bratnia 
pomoc uczniów państwowej szkoły 
górniczej i hutniczej w Dąbrowie orga 
nizuje w czwartek r. b. w gmachu 
szkolnym (HI pawilon) pod protekto­
ratem wicekuratora bratniej pomocy 
inż. J. Kuźniaka, zabawę aksołweneką, 
na którą zaprasza się koleżanki i ko 
lęgów.

Wejście 1 zł. Stroje skromne. Bufet 
obficie zaopatrzony. Orkiestra wyboro 
wa. Początek o g 20 (8) wiecz.

 «Q;____
Z Z A  W IER C I A.

(z) Z działalności kółka rolniczego, 
w Lgocie. W Lgocie odbyło się zebra 
nie miejscowego kółka rolniczego, na 
którem po załatwieniu spraw orga ni za 
eyjnyeh instruktor OTO. i KB. p. Drej 
wygłosił referat na temat „Walka ze 
szkodnikami drzew7 owoeowych".

Następnie zorganizowano przy kól 
ku sekcję ogrodniczo - pszczełniczą, do 
której przystąpili posiadacze pasiek.

W wolnych wnioskach postanowiono 
do prac w kółku wciągnąć miejscową 
młodzież, by przez uświadomienie orga 
nizacyjne przygotować ją do objęcia 
samodzielnych stanowisk na roli.

— Ach! nie kochasz mnie! nie 
kochasz!

— Nie powinnam pana kochać...
— Gdybyś wiedziała, panno 

Gąbrjelo, ile mi sprawiasz cierpię 
nia, miałabyś litość nademną...

-— Po raz ostatni, panie, ani 
słowa więcej, bo pójdę, po w hm  
wszystko pani baon owej i odejdę .

Widząc silne i stanowcze posta­
nowienie. Gabrjełi, glos jej bowiem 
stał się ssuehym i ucinanym. F.i ip 
zrozumiał, że niebezpiecznie byłoby 
na teraz przedłużać tę nikczemną 
komedję. Jedno nierozsądne słowo 
wyprowadzićby mogło młodą dziew 
ezynę z cierpliwości i nie zdołałoby 
powstrzymać jej od opuszczenia 
domu.

Postanowił więc zmienić t a k t y ­
kę i rzekł:

•— Zanadto kocham panią, aby. 
nie być posłusznym .. — wy jąknął 
z wyrazem bezgranicznego smut ­
ku... — Niech czas za mnie działa... 
Będę czekał, nie będę pani wspo­
minał o mojej miłości, przyrzekam 
pani... Przysięgam...

Twarz Gabrjełi rozjaśniła się.
— Dziękuję panu, panie Filipie 

Czynisz mnie pan bardzo szczę-h - 
wą... Przymus, jakiego doświadcza­
łam przy panu, zniknie, a miejsce 
jego zastąpi przyjaźń — zaufa­
nie... Dziękuję raz jeszcze... dzię­
kuję z całej duszy!...

— W tej chwili pani de Garen- 
nes weszła do salonu...

Gabrjela wzięła się na nowo 
do roboty.

F ilip  podszedł naprzeciwko mat 
ki, która, ścisnąwszy go za rękę, 
zaprowadziła go do swego pokoju...

— Mam ci coś nowego do pov.no 
dzenia. moja matko — rzekł Filip
— skoro tylko drzwi się za. nim 
zamknęły.

— Wiem — odpowiedziała ba­
ronowa.

— Jakim  sposobem?
— Słyszałam wszystko.
— I  cóż myślisz, matko, o spo­

sobie, w jakim  przyjęła mnie ta  
głupia dziewczyna?

— Sądzę, że chwila była źle 
obraną.

— Ależ nie mogę czekać be* 
końca...

— Widzisz jednak, że należało 
być cierpliwym.

— Czemuż mam przypisać to 
niepowodzenie? Czyżby Gabrjela 
kogoś kochała?

— Nie zdaje mi się.
—- A więc jakaż inna może być 

tego przyczyna?
— Ta mała ma zasady nieug«ęte

— rzekła'baronow a — sądząc, że 
jest córką Yendamów, nie chce od­
dać swego serca, jak tylko człowie­
kowi ze swojej ssfery.

— Trudno będzie zwalczyć jej 
upór.

8 e. u.
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Najpewniej zabezpieczysz 
siebie i rodziny posiadając 
książeczką oszczędnościową 
KOMUNALNEJ KASY 

OSZCZĘDNOŚCI W ZA­
WIERCIU.

Listy, które zabiły
Skandal anonim ów przed sądem.

(z) Z życia rezerwistów. W niedzie 
lę o godzinie 16-ej rano w lokalu przy 
ul. Robotniczej 6 odbędzie się odpraw a 
zarządów kót gm innych i miejscowych 
związku rezerwistów.

Dziś o godz. 6 wieczorem na placu 
budowy „Domu rezerw isty" przy ulicy 
Sienkiew icza odbędzie się zbiórka człon 
ków kola Zawierc-ie.

(z) „Korówka w ełnista" w Niegowo 
nicacli. W  tych  dniach w Niegowoni- 
cach in str. OTO. i KR. p. W . W ere- 
szczaka dokonał .lustracji sadów, w 
czasie k tó re j n a  drzewach owocowych 
znalazł „korówkę w ełnistą", inaczej
zw aną krw aw ą mszycą. Je s t to najw ię­
kszy" szkodnik drzew owocowych. W  
zWiążku i tern w ydane zostały  specjał 
ne zarządzenia, zmierzające do zniszczę 
nin- wspom nianego •• szkodnika. 1 M ię­
dzy iuńcuii: jednem u z gospodarzy, a 
mianowicie Szydłówi polecono ściąć 3 
jab łon ie  najbardziej-' opanowane prżez 
korówkę w ełnistą.

Posiadacze sadów w razie u jaw nię, 
n ią  w swych sadach tego najgroźniej 
szógo szkodnika; zwłaszcza dla jabłoni, 
pów ińni natychm iast zawiadomić o 
tern OTO. i  KR. w Zawierciu

Jtó ró w k ę w ełnistą" poznać można 
łatw o na  m łodych pędach, na pniach 
drzew i grubszych konarów w m iej­
scach skaleczonych, gdyż w ystępuje 
eałemi koloujam i w postaci białego 
nalotu, k tó ry  po rozgniecenin tworzy 
czerwoną masę,

(ol) K ursy  program  orno - ustrojow e 
Pod kierownictwem  inspektora szkol 
nego Niżyńskiego, przeprowadzone zo 
staną  w szkole powszechnej N r. I w 
Olkuszu w czasie od 19. V I. do 1. d l i .  
r. b. i od 3. VH. do 15. V II. r. b. k u rsy  
progrąąiow o - ustrojow e .dla nauczy-; 
olelstwa ązkół powszechnych z S9Via 
t a  olkuskiego i  miechowskiego, . ■ 

Gospodarzem kursów m ianowano p. 
F r . W ygasła , nauczyciela szkoły pow 
szechnej ,Nr. w Olkuszu.

7 OLKUSZ A -

Ś MIERO ó-1,ETN LEGO CHŁOP- 
GA W OCZACH SWYCH ROWIE 

ŚNIKOW.
W czasie zbierania kwiatków na 

łące pod wsią Otola, gm. Żarno­
wiec, wpadł onegdaj do dołu na­
pełnionego wodą po torfie 5-cio let 
niv Henryk Grabowski ze wsi Oto- 
ła i utonął w oczach 4-ch swoich ro 
wieśników.

: (ol) Zam iana notarjuszów. W tych 
dniach  nastąp iła  zam iana urzędow ania 
iiolarjusżów , m ianow icie  p. W. Wiele® 
kiego z  Olkusza z notariuszem  będziń- 
skirń, P‘. Swolkieniem, k tó ry  urzęduje 
już w Olkuszu.

 :0:-----
BO».E CIAŁO W CZĘSTOCHOW IE.

D nia 15 czerwca 1933 r. urządza P o l. 
ski T ouring  K lub z D. O. K. P. w K a­
towicach wyeicezkę do Częstochowy 
na nieczystość św ięta Bożego Ciała.

Odjccd z K  iiowic nastąp i we czwar 
tek dnia 15 htu. o godz. 6.45, poczem po 
ciąg wycieczkowy zatrzym a się w W iel 
kich H ajdukach  o godz. 8.52, w K ró­
lewskiej Hucie o g. 8.58, w Tarnow ­
skich G órach o g, 7.23, H erbach S ta­
rych o g. 8.34 — dla wygody w siadają­
cych podróżnych. P rzy jazd  do Często 
chowy o g. 9.11, zaś skąd wyjazd nastą  
pi o g. 18,29.

Cena biletu t l i  kl. z Katowie do Czę 
stochowy i zpowrotem wynosi zł. 439, 
a nie ja k  m ylnie wydrukowano zł. 3.95, 
oraz za k a r tę  uczestnictwa dolioea się 
zł 1.

B ilety  do nabyeia są w biurach  W a 
go rs  L its — Cook w Katowicach przy 
«!. Hyre? -  ‘ ’  ** “A -  12 i w

be ul. Dworcowa 1. 9 (teł. 872) — 
prayczesn /,«* wv gvędów porządkowych 
wsśkazanem jest wcześniejsze zgłasza­
nie się podróżnych po hilefy, a nie od 
biadanie  te j czynności do ostatafei 
chwili.

Zabić można, nietylko, zapomo- 
oą rewolweru. Istnieje środek bar­
dziej wyrafinowany, niż trucizna i 
kula, prowadzący do śmierci prze­
ciwnika.

List anonimowy! Stek oszczerstw 
i zarzutów, przed któremi niema 
obropy.

Przykładem życiowym, dowo • 
dząeym prawdy tych zdań jest pro­
ces, który toczy się właśnie przed 
sądem portowego miasta Francji— 
Tulonu.

W tern to mieście słońca i morza 
zdolny i powszechnie łubiany adwo­
kat Jerzy Septier zaczął otrzymy­
wać oszczercze listy anonimowe- 
Po roku męki, nie mogąc, sobie z

tern dać rady i nie mogąc wykryć 
autora tych kalumnij, odebrał sobie 
życie.

Obecnie, wdową po zmarłym ad­
wokacie wytoczyła sprawę autoro­
wi listów, którego wynalezieniem 
zajęła się po śmierci nieszczęśliwe­
go, policja.

„PAŃSKA ŻONA JEST..."
Zaczęło się od tego, że adwokat 

Septier, wracając pewnego dnia do 
domu, znalazł w skrzynce list, w 
którym mu donoszono, że żona jego 
piękna i młoda kobieta, którą ko­
chał nad życie jest kokainistką, 
morfinistką i w dodatku zażywa 
też opium. Na tern się nie skończy-

SPORT
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Doniosłe uchwały międzynarodowe 
kongresu olimpijskiego

M iędzynarodowy kongres olim pij­
ski w W iedniu po długich obradach 
zalecił m iędzynarodowym  władzom 
następujące zarządzenia:

1) Cała korespondencja oraz wszy 
stkie rokow ania w spraw ie s ta rtu  i 
podróży sportowców do obcych k ra­
jów. przeprowadzane być m ają przez 
krajow e związki bezpośrednio ze związ 
kam i tego k ra ju , do którego sportow 
cy wyjeżdżają.

3) Zwrot faktycznych w yjątków  
sportowców nie m a byo wręczany iin, 
lecz dotyczącym związkom krajow ym .

3) S p la ta  faktycznych wydatków 
uiszczona m a być wedle możności nie 
w gotówce, lecz w naturze, w form ie 
biletów kolejowych, k a rt hotelowych 
i t. d.

4) Gzas trw an ia  zawodów zagrani 
cznych nie może przekraczać 21 dni. 
W yjątek  stanow ią jedynie igrzyska 
olim pijskie, oficjalne zawody o m i­
strzostwo oraz meotin'gi międzynnrodo

5) W szystkie narodowe kom itety 
olim pijskie m ają  zwrócić uwagę 
swym sportowcom na doniosłe znaczę 
nie przysięgi olim pijskiej, przestrzega 
jąc  ich przed składaniem  fałszywych
deklaracyj.

6) N ależy wszystkiem i możliwo-)' 
środkam i propagować wychowanie fi 
zyczne w szkołach ludowych, śred­
nich i uniw ersytetach wszystkich k ra  
jów, w k tó rych  wychowanie to było 
dotąd zaniedbane aby w ten sposób 
stw orzyć nowe kadry  kandydatów o_ 
lim pij sk ich.

1) A m atorom  zabrania się s ta rto ­
wać z zawodowcami, chyba, że m a ją  
na to specjalne zezwolenie ze strony  
związku krajowego, którem u podlega 
ją . Zezwolenie to może być udzielane 
jedynie na zawody, k tórych dochód 
przeznaczony jest na cele dobroczy 
ne lub patriotyczna.

Na dzisiejszem posiedzeniu zastano 
wiono się nad  ew entualną zm ianą 
hym nu olim pijskiego. W  tym  celu 
wyznaczony zostanie w czasie następ 
nej o lim piady w Berlinie nowy kon­
kurs. Miejscem obrad następnego 
kongresu olimpijskiego w r. 1931 będą 
rtteny. gdzie w pobliżu tam tejszego 
stadjouu nastąp i uroczyste położenie 
kam ienia węgielnego pod św iątynię 
olim pijską z oką/ji 4-0-lecia istn ien ia  
międzynarodowego kom itetu olim pij­
skiego. W  św iątyni te j umieszczone 
będą nazwiska wszystkich zwycięz­
ców olim pijskich od czasu ustanowię 
n ia  igrzysk olim pijskich, aż do chwili 
dzisiejszej oraz na przyszłość. M iej­
scem obrad międzynarodowego komite

tu  olim pijskiego w r. 1935 będzie W ar 
szawa albo Oslo.

 o O -----
Z S E K C JI M OTOCYKLOW EJ 

„uN3rv
Zarząd sekcji motocyklowej S. T.

S. „U nja" zaw iadam ia swych członków 
że an. 16 bm. o godz. 6 popołudniu na 
stad jonie-w łasnym  odbędzie się zebra­
n ie  członków sekcji, na którem  om a­
wiana będzie spraw a wzięcia udziału 
członków w zjeździe plakictow ym  do 
Katowic z okazji m iędzynarodowego 
wyścigu motocyklowego o w ielką na­
grodę Polski.
ŚW IĘTO SPO RTO W E w OLKUSZU.

W skutek niepogody w u l .  sobotę 
dalszy p rogram  św ięta sportowego w 
Olkuszu, odbył się w da. 12 bm. w p a r . 
ku pod C zarną Górą. D ziatw a wszyst­
kich szkół olkuskich popisyw ała się 
ćwiczeniami różnego rodzaju, g rą  i t.p. 
pod kieflown. n aucz ., wychowania fi­
zycznego: pp. D obrzańskiej z g im na­
zjum żeńskiego, Biecikowskiej ze szko 
ły  powsz. żeńskiej, Noconiowej ze szko 
ły  powsz. m ęskiej, R udolfa i K ota s 
gim nazjum  męskiego. Do zawodów 
przygryw ała  o rk iestra  S.M.P. z Olku­
sza.

Specjalnie zbudowaną trybunę za­
ję li przedstaw iciele m iasta, kierow ni­
cy szkól, kom endant p. w. i w 'f. kpt. 
Zwarycz i goście.

O. T. S. OLKUSZ — STRZELEC 
SŁAW KÓW  5 : 2.

Niedzielne zawody w parku  pod 
Czarną Górą w Olkuszu zakończyły 3ię 
wynikiem : 5:2 na  korzyść OTS.
Olkusz. — Sędziował b. dobrze p. E. 
Gajzner.
R A K IETY  PO L SK IE  ZW Y CIĘŻA JĄ  

W  MECZU Z A U STRJA .
W  K rakow ie odbywa się mecz te n i­

sowy Polska — A ustrja , k tó ry  po dwu­
dniowych rozgryw kach przyniósł z wy 
cięstwo Polsce w stosunku 5:0.

W  drugim  dniu meczu, p a ra  Jędrae 
jowska. Tłoczyński pokonała p arę  Me 
taxa  i W olffa 6:1, 6:3.

P a ra  — Tłoczyński i J . S tolarow  po 
długiej i nużącej walce pokonała parę  
M etax i  Kinzel 11:9, 6:4, 46  3 6, 6:2. 
PO LSK A  W YELIMINOW ANA Z TUR 
N IE JU  SZPADOW EGO W  BUDB- 

PESZCIE.
W  ub. poniedziałek rozpoczęły się w 

Budapeszcie zawody o m istrzostw o ze 
społowe E uropy w szpadzie, w których 
udział bierze 10 zespołów.

Zespół polaki po przegranych spotka 
n iach  z Czechosłowacją 22:10 pkt., ze 
szwedami 6:26 pkt., i R um unją 19:18 
pkt., Polska została wyelim inowana * 
dalszych rozgryw ek.

ło. Adwokat zaczął codziennie otrzy 
mywać listy, zawierające straszliwe 
oskarżenia przeciw jego żonie.

Jednocześnie wszystkie niemal 
zaprzyjaźnione z Septierami domy 
w Talonie, otrzymywały listy, w 
których donoszono, że pani Septier 
uwodzi szereg mężczyzn, mężów 
swych przyjaciółek. Następował 
jeden skandal za drugim. Septie- ... 
rowie musieli zerwać z wieloma 
przyjaciółmi.

Tymczasem, pani Septier, córka 
wysokiego oficera marynarki fran­
cuskiej, była najwierniejszą żoną 
adwokata i żaden z tych zarzutów 
nie był prawdziwy.

PAŃSTWO SEPTIER SZPIE­
GAMI ?

Na tern nie koniec.
Pewnego dnia, admirał portu 

wojennego w Tulonie otrzymał list, 
denuncjujący adwokata. Septier i ( 
jego żpnę jako szpiegów na rzecz 
wrogiego państwa, wydających ta- , 
jemnice francuskiej marynarki woj 
je-nnej. . k

W mieszkaniu Boga ducha win­
nych małżonków przeprowadzono 
„dla porządku11 szereg przykrych 
rewizyj i poszukiwań. Nie znale­
ziono nic, ale ta cała sprawa pod­
ważyła opinję adwokata, klientela 
jego' zaczęła się zmniejszać, po mie­
ście kursowały przykre plotki.

Adwokat Septier ulegając .sza­
lonemu zdenerwowaniu, popełnił 
samobójstwo.

STARA PANNA- 
I oto, dopiero po śmierci, sensa­

cja. Pojicja natrafiła na ślad moral 
nego sprawcy śmi,erci adwokata i 
ku zdumieniu całego miasta odkry­
ła że nie był to żaden typ .; z ppd,
ciemnej gwiazdy, .Me że. listy pisa­
ła kobieta, córka poważnej: dr zna­
nej w Tulonie rodziny lekarzy ©krę 
to w y d h , panna nie pierwszej już 
młodości m-lle Germaine PouilloL ■ 

Panna Pouillot, osoba blisko crter 
dziestoljetuia, ogromnie brzydka, 
aresztowana, nie chce się przyznać 
do tego Czynu, ale ekspertyza cha­
rakteru pisma (listy pisane b ył/ 
ręką) dokonana przez wybitnych 
fachowców, oraz pewne okoliczno­
ści zdają się nie pozostawiać żad­
nych wątpliwości.

PROCES.
Proces, który się rozpoczął w 

Tulonie w dniu wczorajszym jeU 
wielką sensacją. Sala sądowa, mi­
mo tropikalnego upału, wypchana 
była do ostatniego miejsca rozcie- 
kawioną aż do granic namiętności 
publicznością tulońską, która tak 
znakomicie zna tę sprawę.

Wiele komentarzy obudził kon­
trast dwu kobiet: oskarżycielki i
oskarżonej. Wdowa po adwokacie, 
wyjątkowej urody kobieta, zjawiła 
się w żałobie, złamana i zrozpaczo­
na. Panna Pouillot, szpetna i roze-. 
śrniańa przyszła w jaskrawej sukni 
i wielkim słomianym kapeluszu 

Rozprawa obfituje w wiele dra- 
stycznych momentów. W jednym 
z odczytywanych na sprawne listów/ 
autorka opisuje, jak to pani Sep­
tier na bankiecie oficerów mary­
narki rozebrała się do naga ń p 
zwoliła oblewać szampanem. W in-' 
nym liście ostrzegano pana Septier; 
złożonego już wówczas cńężką ni>- 
mocą, że żona dosypuje mu true z- 
ny do potraw. W jeszcze innym, że 
żona jego jest kochanką kilku na­
raz mieszkańców Tulonu i jedne co 
barona, mieszkającego w Marsy!ji.

Najciekawszy jest fakt, że pan­
na Pouillot, na którą wskazują 
wszystkie poszlaki, była najserdeez 
niejszą przyjaciółką nieszczęśliwej 
pani Septier.

Wynik procesu oczekiwany jest 
z ciekawością.
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Ogłoszenie
W Rejestrze Handlowym Sądo Ofcrę 

gowego w Sosnowcu dokonano nastę­
pujących wpisów.

Dnia 7 kwietnia 1933 r.
B.673. „Józfcf Koss i S.ka*', spółka z 

ograniczoną odpowiedzialnością-* z sie 
dzibą w Sosnowcu, przy ul. Warszaw­
skiej nr. 14. Celem spółki jest prowa­
dzenie handlu wyrobami mięmemi i 
składu wędlin. Działalność spółka roz 
poczęła dnia 1 stycznia 1933 roku. K a­
pitał zakładowy wynosi zł. 10.000 jk>- 
dziejonych na 100 udziałów po IW) zł. 
każdy, wniesiony do kasy spółki apor 
lami. Zarząd interesami spółki należy 
do obu spólników to jest do Józefa 
Hossa i Jan a  Plucińskiego. Każdy z 

‘zarządców m ą prawo samodzielnie re­
prezentować spółką przed wszelkiemi 
■władzami, osobami, instytucjam i i są-" 
'darni, przyezem do Józefa Hossa dale 
ży prowadzenie w arsztatu i techniczna 
strona przedsiębiorstwa, zaś do Jana 
Plucińskiego należy zakup trzody i to 
warów. Przyjmowanie personelu praco 
w niczego do przedsiębiorstwa należy 
do obu zarządców. Weksle, cz eki, i udo 
•sy i przekazy do wysokości pięciuset 
złotych, oraz pełnomocnictwa podpisy 
wane będą pod stemplem firm y przez 
samego Józefa Hossa, zobowiązania, 
zaś ponad pięćset złotych, tudzież 
wszelkiego rodzaju umowy i prokury 
— •winny być-podpisywane pod stem, 
ptem firmy przez obu zarządców łącz­
nie. Wszelkie inne ezynucśei, nie za wie 
tające zobowiązań pieniężnych — może 
uskuteczniać pod stemplem firm y każ­
dy z zarządców samodzielnie. Spółka z 
Ograniczoną odpowiedzialnością. Akt 
spółki zeznany został przed not. T. 
Koleżeńskim w Sosnowcu dnia 28 m ar­
ca 1933 r. za X. Rep. 394. Czas trw ania 
nieograniczony.

Dnia 12 kwietnia 1932 i
B. 374. „Zakup złomu żelaznego i me 

tali dla hut żelaznych Berger i S- ka, 
epółka z ograniczoną odpowiedzialnoś­
cią" w Będzinie, przy ul. Zawale nr. 28. 
Działalność spółka rozpoczęta dnia 1 
stycznia 1933 roku. K apitał zakładowy 
wynosi zł. 3.500 — podzielonych na 100 
udziałów7 po 35 zł. każdy, wniesiony do 
kasy spółki-gotówką. Zarząd interesa 
mi spółki należy do obu spóiników to 
jest do Estery B erger i Izaaka H ajda 
ką. Wszelką korespondencje w imieniu 
spółki, odbiór z poczty przesyłek kole­
jowych i  pocztowych, a takż udziela, 
bile7 pełnomocnictw sądowrych, uskuteez 
ńiąó może każdy ze spólhików oddziel­
nie .podpisując sią pod stemplem fir— 
ihy. W eksle",czoki, urnowy, akty kipo 
teCznó i  notąrjąliie, oraz inue zooowią- 
żknią winny być podpisy wane przez 
Óbydwneh ‘ spólników łącznie i pod pie­
czątką firm y.'Podejm ow ać i kwitować 
należność: z banków, urząd ów, oraz od 
osób prywatnych m ają prawo obaj 
spólniey łącznie, względnie sam Izaak 
H ajdak pod pieczątką firmy. Spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością. Akt 
spółki zeznany został przed not. W. 
Swolkieniem w Będzinie dnia 29 g ru­
dnia 1932 r. za X. Rep. 1144. Czas trw a 
nia spółki został określony na jeden 
rok z automatyeznem przedłużeniem z 
roku na rok.

Dnia 20 kwietnia 1333 i.
B. 675. „Towarzystwo Przemysłowo- 

Bandlewe I. Chrzanowski i G. Besk i, 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnoś­
cią". • Siedzibą spółki jest m. Dąbrowa 
Górnicza, ul. Sienkiewicza m . 11. Spół 
ka ma na celu prowadzenie handlu \vę 
glem, surowcami, artykułam i teehniez 
niemi, ziemiopłodami, przetwotami i in 
nemi artykułam i na terenie Rzeczy po 
spolitej Polskiej, w szczególności w Dą 
browie Górniczej. Działalność spółka 
rozpoczęła 8 lutego 1933 r. K apitał za. 
kładowy wynosi zł. 3.500, podzielo­
nych na 35 udziałów po 100 zł. każdy, 
wniesiony do kasy spółki gotówką. Za­
rząd interesami spółki należy do każde' 
go ze spólników to jest do Ignacego 
Chrzanowskiego i Gustawa Boskiego. 
Wszelkie w imieniu spółki zobowiąza­
nia, umowy, akty notarialne i hipoteez 
ne, pełnomocnictwa, weksle, żyra i cze 
ki oraz korespondencja handlowa, po­
kwitowania z odbioru pieniędzy, kores 
pondeneji poleconej, przesyłek pienię­
żnych i wartościowych, oraz towarów i 
w ogóle wszelkie dokumenty mogą być 
podpisywane przez każdego spólnika 
oddzielnie. Podpisy na dokumentach 
winny być czynione pod stemplem fir.. 
my. Stroika z ograniczoną odpowiedział 
nośeią. Akt spółki zeznany został 
przed not. K. Cichońskim \r Dąbrowie 
Górniczej dnia 8 lutego 1933 r. za X. 
Ren. 145. Spółka zaw arta na jed er rok 
z automatyeznem przedłużeniem z roku 
na rok.

ZMIANY W DZIALE B.
Dnia 7 marca 1933 r,

B. 270. „Towarzystwo Górniczo— 
Przemysłowo .Saturn". Spółka Akeyj 
na na kopalni .Saturn" w Czeladzi. Na 
członka zarządu został wybrany Karol 
Wilhelm Scheibler.

Obwieszczenie
1) Komornik Sądu Grodzkiego w Dąbrowie Górniczej I-go rewiru za. 

mieszkały w Dąbrowie Górniczej przy ul. Narutowicza 2h na mocy art. 
602, 603 i 604 K. P. C. ogłasza że w dniu 22 czerwca 1933 r. o godz. 10 rano 
(nie później niż w dwie godziny) w Dąbrowie Górniczej, przy ul. Ks. Bisk. 
Bandurskiego, na cegielni odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości składających się lokomobili parowej wraz z przyrządem wycią 
gowym i przyrządem do wyrobu cegły, oszacowanych na łączną eumę Zł. 
1.600.— na zaspokojenie wierzytelności Stefana Otto.

2) o gcdżinie 13-tej (nie później niż w dwie godziny) w Dąbrowie Gór­
niczej, przy ul. Kolejowej Nr 8 odbędzie się sprzedaż z przetargu publiczne 
go ruchomości składających się z urządzenia biurowego, maszyn do pisania 
50 tysięcy klg. żelaza i różnych maszyn, jak tokarki i inU.. oszacowanych na 
łączną sumę Zł. 31.515.— na zaspokojenie wierzytelności spadkobmrców po 
małż. Kaczmarzyk.

Powyższe ruchomości glądać można pod wskazanym adresem w dniu 
licytacji. Komornik Sądu
Dąbrowa Górnicza, dnia 12. VI. 1933 r. STEFAN ALCHIMO WICZ.

Obwieszczenie o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25. 6. 1932 r. o po­

stępowaniu egzekueyjnem Władz Skarbowych (Dz. U. R  P, Nr. 62 poz. 580, 
że dnia 16 czerwca b. r. o godzinie 11-tej jako w I  term inie na kopalni' 
V ictorja Sp. z o. o. w Gołonogu celem uregulowania zaległych : ależności 
Skarbu Państwa i Zarządu Obwodowego Funduszu Bezrobocia od Kopalni 
V ictorja Sp. z ogr. odp. odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienio­
nych ruchomości:

1) Biurko -dębowe 1 — 300 zł.. 2) Krzesła gięte jasne 10 — 80 zł., 8) Koń 
kasztan, lat 6 - 1 — 100 zł., 4) Wózek na gumach 1 — 100 zh, 5) Szafa ame­

rykańska duża dębowa 1 — 200 zł., 6) Powóz t a  gumach szary 1 — 200 zh, 
7) Szafa amerykańska m ała 1 — 100 zl., 8) Foteliki dębowe 2 — 30 zh, 9) 
Stoły7 dębowe jasne 2 — 40 zl., 10) Wóz ciężarowy w dobrym stanie 1 — 100 
zh, U) Szafy zwyczajne w dobrym stanie 4 — 100 zł., 12) Maszyny do pisania 
.,Gont.inantal“ 2 — 100 zł.. 13) Drzewa opalowego kopalnianego 80 m. 8 —1600 
zh. 14) Węgla grubego 40 toi.n — 600 zł., 15) W ęgla kostki I  90 tonn 900 zh,
16) Węgla kostki I I  30 tonn — 400 zł., 17) Węgla orzeeh I. 80 tonn — 400 zh,
18) Węgla orzech. I I  15 tonn — 200 zł., 19) Węgła grysiku 20 tonn 100 zł., 20)
W ęgla pospółki 20 tonu' 100 zł.

Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licytacji t. j. 16 cz.' -wca b. r. 
od godz. 10-ej do g. 11-tej na terenie Kopalni V ictorja w Gołonogu.

W razie niedojśeia do skutku licytacji w I-szym term inie 16 czerwca 
b. r. licytacja w drugim  terminie odbędzie się 19 czerwca b. r. o godz. 11-tej, 
w którym to czasie nabyć będzie można wymienione ruchomości niżej ceny
oszacowania. , „

Kierownik Ur®ędu fa rb o w eg o :
; (W. TARNOWSKI).
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Od poniedziałku 12 do 15 czerwca włącznie.
Wielki film reżyserji Turzańskiego p.t.

Hotel Studentów
D ram at psychologiczny z 'życia młodzieży w Paryżu. 

Nadprogram: 1 aktowy dodate’i  dźwiękowy w którym  -wystę 
pują polscy artyści Adam Brodzisz Bodo, Witold Conti, 

Mar ja  Bogda.

»  Jb. jM : W krótce: „ K R Y S I A  L E Ś N I C Z A N K A ”

KINO

EDEN
SOSNOWIEC 
Dęblińśka 4 

lei. 10-95.

D ZIŚ N ajw eselsza  kom edja d źw ięk ow a  1933 roku!

B U S I E R  K E A T O N
rozśm iesza  do łez  m iljonem  n ieb y w a ły ch  „ k a w a łó w ” 

w  n iepraw dopodobn ej órgji śm iechu , jako

Pośrednik miłości
Dnia 7 marca 1933 r.

B. 256. „Pierwsza fabryka octu natu 
ralnego w Sosnowcu „Ideał" spółka z o 
graniczoną odpowiedzialnością. Doko 
nąno wpisu: Zarząd interesami spółki 
należy7 wyłącznie do Nuty Tenenbau- 
ma, który7 ma prawo podpisywać pod 
stemplem firmy7 wszelkie w imieniu 
spółki zobowiązania i dekumenty. 
Zmiany7 w spółce nastąpiły na mocy ak 
tó-w zeznauyeh; dnia 2.11.1927 r. za X. 
Rep. 1333 przed not. Jasińskim w So­
snowcu i dnia 23.11.1933 r. za X. Rep. 
248 przed not. Kalczyńskim w Sosnow­
cu. Wykreślono Aroua Majlicha Spi­
ro, Szlamę Szwajcera i Lajzera Zaud- 
sztajna.

Dnia 1 marca 1933 r.
B. 420. „Brohzmetal" spółka z ogra­

niczoną odpowiedzialnością w7 Myszko 
wie. W ykreślono firmę z reje»tru han­
dlowego z powodu rozwiązania spółki. -

B. 467. „Butapol" spółka z ograniczo 
ną odpowiedzialnością w Sośnowreu. Li

NA S E Z O N  L E T N I !
P oleca  się  duży w ybór kiełbas 

żywiecko - turystycznych su­
chych po 3—  Z ł. Z 3 1 kg. T o ­
war p ierw szego  gatunku.

JÓZEF KOSS l S -ka
Sp. z ogr. odp.

Sosnowiec, W arszawska 14.

fo b  a cfwo, ow ad y

Nauka i wychowanie.

SZKOŁA handlowa męska, średnia, za 
wodowa, przyjm uje zapisy do klasy I 
ze świadectwem 7 oddziałów szkoły po 
wszeebnej lub 3 klasy gimnazjum, So. 
snowiec, Targowa 12.

POSADY i PRACE

POTRZEBNA, kelnerka zdolna znają­
ca tię  na kuchni do kawiarni, przy 
ul. Piłsudskiego 28 zaraz.
FR Y ZJERSK I uczeń potrzebny na
ukończenie praktyki Sosnowiec, Nowe- 
pogońska 6. M usiał._________________
POTRZEBNY pomocnik fryzjerski ze
raz Będzin, ul. Okrzei 10. 'W ładysław 
T a t a r a . ________________________
POTRZEBNA dziewczyna znająca się
na kuchni. Sosnowiec, prez, Mościckie 
go, Cukiernia.

KUPNO I SPRZEDAŻ

Tes?
Pastylki nawozowe dla kwiatów i ro­
ślin pokojowych poleca Skład Aptecz­
ny M. Jagiełłowiez, Sosnowiec, 8 Maja 
Nr. 7.__________
Z POWODU wyjazdu sprzedam resta 
urację w dobrym punkcie, Wiadomość 
adm inistracja Sosnowiec.
MOTOCYKL „Gname Rhane" 500 cm., 
do sprzedania tanio, Sosnowiec, ulica 
Czysta 7. W. Niepoń.________________

TARTAK
w Sosnowcu, Dziewicza 18, teł. 1-15 po­
leca drzewo budowlane i stolarskie.

Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za I wyraz.

kwidatorem spółki jest Noeck Laks, 
zam. w Kielcach, ul. Silnicka nr. 5. 
Uohw7ałą właścicieli firm y „Butapol" 
spółka z ograniczoną odpowiedział noś 
cią w Sosnowcu z dnia 20 grudnia 1982 
r. postanowiono spółkę rozwiązać i 
przystąpić do likwidacji przedsiębior­
stwa.

Dnia 13 marca 1933 r.
B. 48. „Polski Lloyd Spółka Akcyj­

na wr Warszawie, oddział w Sosnowcu. 
Wykreślono firmę z rejestru  handlowe 
go z powodu zlikwidowania oddziału.

Dniu 23 marca 1933 r.
B. 497. „F rancuska Spółka Akcyjna 

Towarzystwo Bezimienne Kopalń Wę­
gla „Czeladź" w Czeladzi. Wykreślono 
pełnomocnictwa braci Józefa i Edwar­
da Pstrągowskicb.

Dnia 31 marca 1933 r.
B. 285. „Mechaniczna fabryka szpu­

lek papierowych, spółką z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Zawierciu', Wy-

ZGUBI0NO książeczkę obliczeniową z 
kupcami. Znalazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem Sosuow7iee, Sienkiewi
cza 13. Łęczycki handel paszy. _____
MIARKA KAZIM IERZ zgubił książkę 
kasy chorych, wydaną w7 Olkuszu. 
FALFUS CZESŁAW zgubił dowód 
osobisty, wydany przez gminę Wojko
wice Kościelne._____________________ ,
W IESŁAW  ZIELIŃSKI unieważnią łe 
gitymację szkolną, Wydaną przez
ginin. Staszica w Sosnowcu.______ _
GOLDA MORGENSZTERN zgubiła 
książeczkę kasy ehoryeb, wydaną yG 
SoBncwća.
JANISZEW SKĄ JÓZEFA unieważ­
nia zgubione świadectwo szkolne z 
6 óddz. szkoły powszechnej Nr. 2 w 
Strzemieszycach-_____________________
MADZIE IKO BOLESŁAW zgubił 
książeczkę wojskową, wydańą przez 
P  K. U. Sosnowice i książkę \a sv  oho 
rych w Sosnowca.
POLEWCZAK FRANCISZEK zgubił
książeczkę wojskową i kartę mobil i za ■ 
cyjną. wydaną przez P. K 17. Za­
wiercie. _  -
WÓJCIK BOLESŁAW zgubd karlę 
mobilizacyjną, wydaną przez P. K. 17. 
S o s n o w i e c ._______• _______ _
M ARJA DUDKÓWNA unieważnia zgn 
bioue świadectwo z kl. 6 do 7 gimn. H. 
Rzadkie wieżowej.

R óżne

LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych Sosnowiec, Sienkiewicza 17a 
W izyta 5 zł.

kreślono członka zarządu Ignacego Ma 
eicjowskiego.

B. 184. „Zakł. Ceramiczne „Józefów, 
spóika z ogran. odpowiedzialnością w 
Czeladzi. Do zarządu spółki zostali wy 
brani do d. 81 grudnia 1933 r, Henryk 
Norymberski i Josek Goldfein z p ra­
wem korzystania w7 stosunku do spółki 
z różnych praw i obowiązków.

Wydawcą; Helena Moneinreka. Druk. Exores Zagłębia" Synowiec, Teatralna 1 tel. 4-94 Redaktor odp.: Józef Osbótakj


